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Z posiedzenia

De Gaulle
i jedność
atlantycka
Poniektórzy politycy i pu­

blicyści zachodni
byli początkowo
różnice, jakie w sprawie
konferencji na najwyższym
szczeblu zarysowały się
między Francją a USA i
IV. Brytanią, jedynie za

..taktyczny manewr”, ma­
jący na celu opóźnienie te­
go niewygodnego dla Za­
chodu spotkania. Chyba by
tego dziś nie powtórzyli...

Im więcej bowiem upły­
wa czasu, tym w yraźniejsze
się staje, że idzie tu o roz­
bieżność bynajmniej nic
leżącą w7 ramach strategii
dyplomatycznej USA czy
Anglii, a przeciwnie — wy­
raźnie w nią godzącą oraz

w oczywisty sposób irytu­
jącą zarówno Waszyngton,
jak i Londyn. De Gaulle
bowiem dziś nie tylko skła­
nia się ku spotkaniu sze­
fów7 rządów poza ramami
ONZ, ale uważając, że spo­
tkanie w łonie Organizacji
Narodów Zjednoczonych
(tak jak obcięliby tego Ei­
senhower i Macmillan),
zwłaszcza jeśliby miały być
wyelinrnowane wszelkie
bardziej osobiste kontak­
ty. byłoby bezcelowe, o-

śwńadcza wręcz, że nic we­
źmie udziału w takim spot­
kaniu. Trudno doprawdy u-

znae to stanowisko pre­
miera Francii za przysługę
wobec sw7ych sojuszników7.

Oczywiście, błędem by­
łoby również wyciągać zbyt
daleko idące wnioski, je­
śli idzie o te różnice, do­
tyczące koniec końców tyl­
ko formy odbycia kon­
ferencji „na szczycie”. Tym
bardziej, że — jak wńemy
— de Gaulle nie za’ął wo­
bec interwencji na Bliskim
Wschodzie stanowiska, któ­
re mogłoby wywołać nieza­
dowolenie USA czy Wiel­
kiej Brytanii. A także, po­
nieważ nie wiadomo, jaką
role w niechęci de GaitIIe’a
wobec spotkania w ramach
ONZ odgrywa w7zg’ąd ni
nierozwikłane wciąż trud­
ności Francji z krajami
północnej Afryki, z której
przywódcami przyszłoby
premierowi francuskiemu
zas‘ąść w7 Radzie Bezpie­
czeństwa przy- jednym sto­
le Byłoby też raczej nieo­
strożnością tw ierdzić, ż" de
Gaulle do końca wytrwa
w obecnej postawie. Nie­
mniej jednak niedwuzna­
czne dzisiejsze odcięcie się
Francji od anglo-amerv-
kańskiej koncepcji konfe­
rencji na najwyższym
szczeblu. choć dotyczące
snrawy formalnej, wyda.ie
się mieć charakter nic tyl­
ko formalny.

Przejawia s:ę tu bez-
pizecznie oczekiwana pow7-
.szechnie po de Gaulłe’u dą­
żność do w iększego usamo-

dzielr/na się francuskiej
polityki zagraniczne.!, do
przywrócenia Francji utra­
conej roli na arenie mię­
dzynarodowej i
kształtowania polityki Za­
chodu. ,..

Jak by nie było, r°7b''z'
ności między Francją a.S.a-
nami Zjednoczonymi i
Wielką Brytanią w sprawie
konferencji na na wyższym
szczeblu są jeszcze jednrm
dowodem, jak to różnie
byw7a z tak zwaną „atlan­
tycką jednością”. Zwłasz­
cza wtedy, gdy w7 opinii
polityków7 zachodnich naj­
bardziej by ona była po­
trzebna.

Na zdjęciu: Nowa bibliote­
ka im. Komunistycznej
Partii Związku Radzieckie­

go w Kijowie.
FOT — CAF

skłonni
uważać

lady Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP)

Zgodnie z zapowiedzią, w

czwartek o godzinie 19 czasu

środkowo - europejskiego roz­
poczęło się posiedzenie Rady
Bezpieczeństwa, zwołane dla
rozpatrzenia dwóch rezolucji
— Związku Radzieckiego i Sta­
nów Zjednoczonych — w spra­
wie zwołania nadzwyczajnej
sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ.

Po otwarciu posiedzenia,
przewodniczący Rady, przed­
stawiciel Francji Georges Pi-
cot, oznajmił o formalnym u-

znaniu mandatu nowego przed­
stawiciela Iraku, Haszima
Dżawada.

Jako pierwszy zabrał glos
delegat Związku Radzieckiego,
A. Sobolew, oświadczając, iż
rząd ZSRR pragnie zwołania
nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ ponieważ
Rada Bezpieczeństwa nie po­
trafiła stanąć na wysokości
zadania w obliczu groźby woj­
ny, spowodowanej interwencją
Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii w Libanie i Jor­
danii.

Estopep polslca
wśród przyjaciół

ukraińskich
KIJÓW (PAP)

W przeddzień uroczystej in­
auguracji Dni Kultury Polskiej
na Ukrainie, konsul PRL w

Kijowie, Wanda Michałowska,
wygłosiła w telewizji kijow­
skiej przemówienie, w którym

Narada

Wyń. A Cena 50 gr

i

Plonów”, które trwają od

41

sekretarzy KP
(Inf. wł.). W dniu wczoraj­

szym odbyła się w Komitecie
Wojewódzkim PZPR w Kra­
kowie narada sekretarzy ko­
mitetów powiatowych na te­
mat aktualnych zagadnień ży­
cia partyjnego. Wzięli w niej
udział: sekretarze tow. tow.
Stanisław Pięta i Edward Tar­
ko, kierownik Wydziału Rol­
nego, tow. Stachurka i zastęp­
ca kierownika Wydziału Orga­
nizacyjnego tow. Smoleń.

Tow. Pięta poinformował ze­
branych o ocenie dotychczaso­
wej działalności wojewódzkiej
organizacji partyjnej, dokona-

nej przez Sekretariat KC któ­
remu przewodniczył członek
Biura Politycznego tow. Ro­
man Zambrowski.

— Komitet Centralny PZPR
— powiedział tow. Pięta —

pozytywnie ocenia dotychcza­
sową pracę Komitetu Woje­
wódzkiego w Krakowie. Kra­
kowska organizacja partyjna
— jak stwierdził także tow.
Kliszko — ma duże osiągnię­
cia, mimo, że pracuje w nie­
zwykle trudnych warunkach.

— Komitet Centralny PZPR
— stwierdził m. in. tow. Pię­
ta — przyjął wszystkie wnio­
ski i postulaty wysunięte przez
krakowski Komitet Wojewódz­
ki pod adresem Komitetu Cen­
tralnego. Sekretariat KC po­
stanowił je w najbliższym o-

kresie zrealizować.
Na naradzie omówiono także

przygotowania do
Zrelacjonował je
Wydziału Rolnego
Stachurka.

w tej strefie. Loufti zwrócił
uwagę Rady Bezpieczeństwa
na fakt, iż skargi Libanu i
Jordanii nie znalazły potwier­
dzenia w raportach obserwa­
torów ONZ.

Debata trwa.

Zabierając z kolei glos przed­
stawiciel USA Cabot Lodge o-

świadczył. iż nadzwyczajna se­
sja Zgromadzenia Ogólnego
NZ, jeśli ma się okazać poży­
teczną, powinna rozpatrzyć 1-
stotne przyczyny nie ustabili­
zowanej sytuacji na Bliskim
Wschodzie, a nie ograniczyć się
jedynie do spraw wysuwanych
w rezolucji radzieckiej.

Usprawiedliwiając wysłanie
wojsk brytyjskich do Jordanii,
delegat W. Brytanii Pierson
Dixon oświadczył, iż delegacja
brytyjska rozpoczęła już kon­
sultacje z sekretarzem general­
nym ONZ Hammarskjceldem
oraz z rządeip Jordanii w spra­
wie „pomccy, jakiej udzielić
ONZ może rządowi jordańskie-
mu, dla zapewnienia integral­
ności terytorialnej i niezawi­
słości politycznej tego kraju”.

Delegat brytyjski zapropo-
wał, aby sesja nadzwyczajna
rozpoczęła właściwą dyskusję
w przyszłą środę, pozostawia­
jąc w ten sposób delegatom
„kilka dni czasu”.

Delegat Iraku, Dżawad, o-

świadczył, iż nie może po­
przeć projektu rezolucji ame­
rykańskiej. ponieważ byłoby
rzeczą ..nielogiczną” .rozpatry­
wanie przez Zgromadzenie O-
gólne bezpodstawnych skarg

‘

Libanu i Jordanii na inter-.
wencję ze strony Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej.

Delegat Kanady, Ritchie, o-

świadczył, iż poprze zrewido­
wany projekt rezolucji ame­
rykańskiej.

Przedstawiciel Zjednoczonej
Republiki Arabskiej, Loufti,'
oświadczył, iż solidaryzuje się i
całkowicie z wypowiedzią de- i
legata Iraku, iż Zgromadzenie
Ogólne powinno dokładnie'

rozpatrzyć sprawę wylądowa- ;
r.ia obcych wojsk w Libanie
i Jordanii, ponieważ zagraża ■
to pokojowi i bezpieczeństwu i

Projekt
rezolucji
ZSRR

dożynek,
kierownik
KW. tow.

(włm)

W czasie harcerskich „Dni
15 lipca do 15 sierpnia, harcerze, bez względu na to,
gdzie spędzają wakacje — na obozach, czy w domu —

biorą udział w pracach po lewych. Pomagają przy żni­
wach, zbiorze owoców, przy uprawie lub zbiorze wa­
rzyw spółdzielniom produkcyjnym, PGR oraz indy­
widualnym gospodarstwom. Na zdjęciu: Harcerze z IV
podobozu CAS w Bobrowic pomagają miejscowemu

PGR-owi przy żniwach. CAE — fot. Wołoszczuk

Hussein
czuje się
ceraz mniej

Z udziałem firm Anglii i FrancjiPrzedstawiciel Związku
Radzieckiego w ONZ zło­
żył w Radzie Bezpieczeń­
stwa następujący, zrewido­
wany projekt rezolucji

„Rada Bezpieczeństwa,
po rozpatrzeniu sytuacji,
jaka się wytworzyła na

Bliskim i Środkowym
Wschodzie w wyniku wy­
lądowania amerykańskich
sił zbrojnych w Libanie i
brytyjskich sil zbrojnych w

Jordanii,
zważywszy, że tego ro­

dzaju akcja USA i W. Bry­
tanii stanowi zagrożenie
pokoju międzynarouowego i
bezpieczeństwa, stwierdza­
jąc, że Rada Bezpieczeńst­
wa nic była w stanie speł­
nić swego głównego obo­
wiązku, w zakresie utrzy­
mania pokoju międzynaro­
dowego i bezpieczeństwa,
postanawia zw7ołać nadz­
wyczajną specjalną sesję
Zgromadzenia Ogólnego
NZ dla rozpatrzenia kwe­
stii natychmi stowego wy­
cofania wojsk USA z Li­
banu i wojsk brytyjskich z

Jordanii”.

Poważna rozbudowa

KRAKÓW (PAP)
Polichlorek winylu zapocząt­

kował w Zakładach Chemicz­
nych „Oświęcim” rozwój. pol­
skiej produkcji tworzyw sztu­
cznych. Obecnie przyszła tu

kolej na niemniej atrakcyjne

pewnie
NOWY JORK (PAP)

Czasopismo .amerykańskie
„United Statesnews and World
Report” opublikowało relację
swego korespondenta, napisa­
ną po jego wyjeździe z Am-
manu i wysłaną spoza Jorda­
nii w celu uniknięcia cenzury.
Autor pisze m. in.: Ostatnio
król Hussein czuje się mniej
pewnie, niż kiedykolwiek od

; czasu, gdy wstąpił na tron...
: W kraju jest ściśle przestrze-
; gany stan wojenny... Setki lu-
. dzi wrogo nastawionych wo-

i bec Husseina znajduje się w

więzieniu. Wśród nich można

spotkać zarówno byłych pre­
mierów, jak i gońców ujętych
podczas kolportowania odezw
antyrządowych.

tworzywo — polistyren, z któ­
rego produkować można boga­
ty asortyment artykułów kon­
sumpcyjnych i przemysłowych.

Wytwórnię polistyrenu zbu­
dujemy w Zakładach Chemi- . bec Husseina znajduje się
cznych „Oświęcirn”. w opraciu
o dokumentację angielską. Moc
tej wytwórni pozwoli produko­
wać 2 tys. ton polistyrenu ro­
cznie.

Butanol i oktanol — te pro­
dukty chemiczne otrzymywać
się będzie wkrótce również w

zakładach „Oświęcim”. Mają
one wszechstronne zastosowa-

’

nie głównie jako surowce do!
wyrobu plastyfikatorów, tj. :

składników wpływających na \
elastyczność tworzyw sztucz- j
nych. Z chwilą uruchomienia i

wytwórni butanolu i oktanolu;
uniezależni się naszą gospo- j
darkę od kosztownego importu i
w tej dziedzinie.

Wytwórnię butanolu i okta­
nolu zbuduje w Zakładach |

Chemicznych „Oświęcim”, jed- I
na z firm francuskich, z którą ;
kontrakt został już podpisany.i
Oprócz kompletnej dokumen­
tacji, z Francji nadejdą także
podstawowe maszyny i urzą- (
dzenia.

Przyjęcie na cześć
A. Stevensona

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący państwowe­

go komitetu do spraw stosun­
ków kulturalnych z zagranica
Georgi Żuków wydał w czwar­
tek przyjęcie na cześć przy­
wódcy demokratycznej partii
USA, Adlai Stevensona.

Dziś w numerze m.in
wskazała m. in. na stale za­
cieśniające się więzy przyjaź­
ni i współpracy między Polską
i Ukrainą.

Polska delegacja kulturalna,
■która przybyła do Kijowa 6

bm. witana niezwykle serdecz­
nie przez przedstawicieli partii
i rządu Ukraińskiej SRR. jest
ośrodkiem zainteresowania ca­
łego tutejszego społeczeństwa.

Jednak najpopularniejszą
postacią wśród delegatów jest
Władysław7 Broniewski. Nasze­
go znakomitego, poetę dosko­
nale znają i bardzo cenią mie­
szkańcy Ukrainy.

W dniu 7 bm. przyjechał do
Kijowa zespół „Mazowsze”,
który bawił tu ostatnio w 1951
roku. Zesoół wystąpi na uro­
czystym koncercie inauguru­
jąc Dni Kultury Polskiej a na-

■stępr.ie wobec szerokiej publi­
czności w7 dniach 9 i 10 sierp-

I

Oddziały brytyjskie
znewu lądują
v/ Jordanii

LONDYN (PAP)
Jak donoszą agencje zacho­

dnie, do portu jordańskiego
Akaba przybywają nowe od­
działy brytyjskie. .

W dobrze poinformowanych
kołach brytyjskich przewiduje
się, iż w najbliższych dniach
skierowane będą do Jordanii
dalsze posiłki wojskowe i że o-

gólna liczba wojsk brytyj­
skich w Jordanii wyniesie w

ten sposób około 4 tysięcy żoł­
nierzy.

na kongresie MRG

i

W uterszuch

Delegacja polska zapropono­
wała, aby naukowcy z każde­
go kraju kontynuowali w cią­
gu 1959 roku interesujące ich
badania z programu MRG.

MOSKWA (PAP)
W sobotę zakończy się w Mo­

skwie kongres specjalnego Ko­
mitetu Międzynarodowego Ro­
ku Geofizycznego. Przewodni­
czący delegacji polskiej, prof.
dr S. Manczarski w rozmowie
z korespondentem PAP w Mo­
skwie, oświadczył, iż central­
nym zagadnieniem kongresu
była sprawa przedłużenia
MRG. Wniosek taki zgłosili je­
szcze przed rozpoczęciem ob­
rad - uczeni radzieccy, lecz
przedstawiciele niektórych kra­
jów, przede wszystkim Anglii,
ustosunkowali się do tej pro-
poź.ycji negatywnie.

Za tydzień
Festiwal

Chcpśncwski I

WROCŁAW (PAP)
14 bm. rozpoczyna się w Du­

sznikach Zdroju XII z kolei
doroczny Festiwal Chopinow­
ski. W bieżącym roku dzięki
wysiłkom społecznego komite­
tu festiwalu piękna ta impre­
za muzyczna będzie miała
szczególnie atrakcyjny charak­
ter ze względu na udział wy­
bitnych pianistów zagranicz­
nych Belli Dawidowicz
(ZSRR), Fou Tsunga (Chiny)
oraz polskich: H. Czerny-Ste-
fańskiej, M. Wiłkomirskiej,
Ryszarda Bakszta i Kazimierza
Wiłkomirskiego. Na festiwalu
wystąpi także orkiestra Filhar­
monii Wrocławskiej pod dy­
rekcją Adama Kopycińskiego.

Dni Kultury Pol­
skiej na Ukrainie

Wyrok w procesie
jaworznickich afe­
rzystów

Antoni Filipek
Dgbre przygotowa­
nie to połowa roboty

Maria Szelingowska
Od „Raju dusznego**
do biblioteki-pomni-
ka

RównieżwSFIO

rodzi się sprzeciw
(Od stałego korespondenta AR z Paryża)

DEPESZA GOMUŁKI,
ZAWADZKIEGO

I CYRANKIEWICZA
W PRASIE RADZIECKIEJ
• MOSKWA. W czwartek „Praw­

da”, „Izwiestia”, „Krasnaja Zwlez-
da” 1 inne dzienniki radzieckie

zamieściły na pierwszych kolum­
nach pełny tekst depeszy Włady­
sława Gomułki, Aleksandra Za­
wadzkiego i Józefa Cyrankiewicza
do N. S . Chruszczowa 1 K. J. Wo-

roszyiowa z podziękowaniami za

serdeczne życzenia i pozdrowienia
przysłane z okazji Święta Odrodze­
nia Polski.

PODPISANIE UKŁADU
HANDLOWEGO MIĘDZY
INDONEZJĄ A POLSKĄ

• DEI.HI. Jak donoszą z Dja-
karty, w dniu 7 bm. nastąpiło tam

podpisanie układu handlowego
między Indonezją a Polską.

Polska będzie eksportowała do

Indonezji statki, urządzenia por­
towe, urządzenia przemysłowe,
traktory, artykuły elektrotechni­
czne itp. Eksport Indonezji do
Polski obejmie kauczuk, koprę,
olej palmowy, kawę, tytoń i inne

artykuły.

ATRAKCYJNE WYCIECZKI
SAMOCHODOWE

DO BUŁGARII ORGANIZUJE
POLSKI

ZWIĄZEK MOTOROWY
• WARSZAWA. W wyniku po­

rozumienia zawartego między biu-

rem turystyki PZM a bułgarskim
„Balkan-Tourist”, w ciągu naj­
bliższych dwóch miesięcy wyjedzie
do Bułgarii ok. 300 turystów. Pro­
gram tych atrakcyjnych wycie­
czek samochodowych przewiduje
3-dniowy pobyt w Czechosłowacji,
4- dniowy na Węgrzech, 6-dniowy
w Rumunii oraz 8-dniowy nad
Morzem Czarnym w Bułgarii.

SENATOR AMERYKAŃSKI
KRYTYKUJE

POLITYKĘ ZAGRANICZNĄ
EISENHOWERA

• WASZYNGTON. Jeden z czo­
łowych polityków partii demokra­
tycznej w Kongresie USA, senator

J. W . Fulbright, poddał w środę
krytyce całą zagraniczną politykę
Eisenhowera, określając ją jako
„nieodpowiednią, przestarzałą i źle

kierowaną”. Senator dodał, że

polityka ta przywiodła Stany Zje­
dnoczone na krawędź katastrofy.

„BATORY"
Z KOMPLETEM PASAŻERÓW

POPŁYNIE DO KANADY
• GDYNIA. Wczoraj rano zawi­

nął do portu gdyńskiego M/S „Ba­
tory”, który w przerwie między
regularnymi rejsami do Kanady,
popłynął z turystami szwedzkimi
i duńskimi na „Expo-58” do Belgii.

„Batory” po dwudniowym po­
bycie w porcie macierzystym wy­
ruszy w południe 9 bm. w kolej­
ny planowy rejs do Montrealu,
przy czym zapewniony ma kom­
plet pasażerów z Gdyni — 701

osób. Resztę miejsc na statku wy­
kupiono w placówkach PLO

Kopenhadze i Southampton.
w

GRAD W GÓRACH
SWIĘTOKRZYSK ICH

KIELCE. W czasie burzy jaka•

przeszła nad Cisowem i okolicą
w Górach Świętokrzyskich spad!
obfity grad. Niektóre kule grado­
we były wielkości włoskich orze­
chów. Leżały one na polach ok.
30 minut.

FANFANI
PRZYBYŁ DO PARYŻA

• PARYŻ. Premier Włoch Fan-
fani przybył w czwartek do Pa­
ryża dla przeprowadzenia rozmów
z premierem de Gaulle’em, który
oczekiwał go na lotnisku.

Wawelu w Kra-

się wmurowane

o tym jak wy-
powodziowa w

Jedna z tak ch

POWODZIE TO
ODWIECZNE UTRAPIENIE

WOJ. KRAKOWSKIEGO
• KRAKÓW. Na budynku k'asz-

toru Norbertanek oraz na Jednej
z kamienic kolo
Rowie znajdują
znaki świadczące
soka była lala

dawnych latach.

powodzi — pamiętna powódź w

roku 1813 oblała wzgórze wawel­
skie, zaś woda wdarła się do za­
bytkowych uliczek wokół Wawelu.

Stare kroniki notują wiele
kich klęsk. Oto od roku 1313
1900 zanotowano 21 wielkich
wodzi tj. średnio co 4 lata.

ia-
do

po-

Lidzbark Warmiński, daw­
na stolica Warmii i Mazur
obchodzić
650 rocznicę
miejskich,
na zdjęciu
rym zamku
będzie się uroczysta sesja
Powiatowej i Miejskiej

Rady Narodowej.
CAF — fot. Baranowski

Dzisiaj gen. de Gaulle oso­
biście stanie przed doradczym
komitetem konstytucyjnym, by
ustosunkować się w imieniu
rządu do zgłoszonych popra­
wek i omówić dodatkowo nie­
które części projektu.

Poważną rolę w rozwoju we­
wnętrznej sytuacji Francji o-

degrało środowe zebranie fra­
kcji parlamentarnej SFIO. Jak
wiadomo, 60 deputowanych i
senatorów socjalistycznych je­
dnomyślnie wyraziło swoje
stanowisko wypowiadając się

będzie 10 hm.
nadania praw
W widocznym

średniowiecz-
biskupim od-

Odpowiedź Macmillana
na list Chruszczowa

LONDYN (PAP)
Agencją Reutera donosi, iż

w czwartek wieczorem dorę­
czona została w Moskwie od­
powiedź premiera Macmilla-
na na list premiera Chrusz­
czowa z 5 bm.

Bohaterski pościg
za uzbrojonymi bandytami

przeciwko projektowi konsty­
tucji i stwierdzając, że stanowi
on „poważne niebezpieczeń­
stwo dla Republiki”.

W wyniku tej uchwały na­
tychmiast zebrał się w środę
po południu komitet kierowni­
czy SFIO. Nie mogąc przeciw­
stawić się wyraźnie rosnącemu
sprzeciwowi socjalistów prze­
ciwko zasadom nowej konsty­
tucji, na wniosek Guy Molleta
komitet kierowniczy zajął sta­
nowisko kompromisowe. Z je­
dnej strony stwierdził, że nale­
ży na razie czekać, ponieważ
zajęcie oficjalnego stanowiska
należy do kompetencji kongre­
su partii, który odbędzie się
11 września, a z drugiej za­
warł swoje wątpliwości odnoś­
nie projektu konstytucji w ob­
szernym memoriale.

Co na to komitet konstytu­
cyjny? W czwartek zapadły
dość istotne uchwały, świad­
czące, że nawet to ciało, w za­
sadzie przychylne całości pro­
jektu rządowego, pod wpły­
wem nastrojów opinii publicz­
nej zaczyna wyrażać nieprzy­
chylne dla projektu opinie.

IGNACY KRASICKI

BYDGOSZCZ (PAP)
Na powracającą z banku kasjer­

kę spółdzielni pracy remontowo-

budowlanej w Toruniu napadlo
dwóch uzbrojonych bandytów,
którzy wyrwali jej z rąk teczkę,
sądząc, iż zawiera ona, podjęte w

banku pieniądze na wypłatę dla

pracowników spółdzielni. Zaalar­
mowany krzykami kasjerki fun­
kcjonariusz MO — Ryszard Nie­
wiadomski rozpoczął bezzwłocznie

pościg za uciekającymi bandyta­
mi. Mimo, iż otworzyli oni ogień
z pistoletu maszynowego, Niewia­
domski nie zaniechał pościgu. Do-

skoczył do jednego z bandytów,

lt. ognio-
Rabenda.

na miejsce
ujęła dru-

który schronił się w bramie, obez­
władniając go uderzeniem pisto­
letu. Wydatnej pomocy w pościgu
udzielił milicjantowi
mistrz WP — Michat

Przybyła w tym czasie

grupa operacyjna MO

giego bandytę. Zatrzymanym ode­
brano pistolet maszynowy, z któ­
rego wystrzelili
cieczki 57 naboi,
kie pałki.

W specjalnym
nym minister :

nych wyróżnił bohaterski czyn mi­
licjanta 1 żołnierza. Obaj zostali

—zedstawieni de odznaczenia.

oni w czasie u-

petardę 1 2 cięż-

i rozkazie dz:en-

spraw wewnętrz-

ZACHMURZENIA
Jak podaje PIHM — w dzielni­

cach południowo-wschodnich po­
czątkowo zachmurzenie umiarko­
wane, stopniowo wzrastające z o-

padami deszczu i burzami. Na po­
zostałym obszarze zachmurzenie

umiarkowane, przejściowo duże j
miejscami opady przelotne.
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Bliski Wschód,
konferencfa „na szczycie**

Konferencja prasowa
Eisenhowera

Kryzys
rządowy

w Finlandii

trwa

F.ujiąx.ek Radziecki wskazał USA

ich obouiqiki uobec ludzkości
--------------------------------- 5---------------------------------------------------------------------

Prasa światowa
WASZYNGTON (PAP)

Na środowej konferencji pra­
sowej w Białym Domu, zwo­
łanej po raz pierwszy od 2 lip-
ca, prezydent Eisenhower
przedstawił swój punkt wi­
dzenia na następujące proble­
my:

PROBLEM KONFERENCJI
NA NAJWYŻSZYM

SZCZEBLU
Szef Białego Domu

czył także, że obecnie
żadnych konkretnych
tów przekształcenia nadzwy­
czajnej sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ, zaproponowanej
przez ZSRR i USA w „praw­
dziwe spotkanie szefów rzą­
dów". Podkreślił on jednak,
że gdyby taka konferencja
miała się odbyć, muszą ist­
nieć gwarancje, że osiągnie
ona konstruktywne rezultaty.
Tylko pod tym warunkiem, po­
wiedział Eisenhower — Stany

oświad-
nie ma

projek-

Zjednoczone będą mogły się
zgodzić w przyszłości na udział
w rozmowach na najwyższym
szczeblu.

Odpowiadając na inne py­
tanie Eisenhower oświadczył,
że Stany Zjednoczone gotowe
będą przystąpić do „konstruk­
tywnego .programu rozwoju
gospodarczego dla Bliskiego
Wschodu".

Eisenhower zadeklarował po­
parcie „dla nacjonalizmu arab­
skiego" i dodał, według rela­
cji agencji Reutera, że „ta
właśnie wiara USA w ducna
nacjonalizmu sprawiła, że woj­
ska amerykańskie znalazły się
w Libanie".

HELSINKI (PAP)
Już trzeci kandydat na

premiera Finlandii zrezy­
gnował z misji utworzenia
gabinetu.

Po przedstawicielu De­
mokratycznego Związku
Narodu Fińskiego Eino
Kilpim i reprezentancie
frakcji Socjaldemokratycz­
nej Hiltunenie konserwa­
tysta P. Hetemaeki po­
wiadomił prezydenta Kek-
konena, że jego konsulta­
cje z przedstawicielami
poszczególnych ugrupo­
wań politycznych w celu
stworzenia większości par­
lamentarnej, zakończyły
się niepowodzeniem.

I
A

500 kolarzy
na starcie

Tlasi
sprawozdawcy

donoszą
OŚWIĘCIM

ŻARÓWKA ELEKTRYCZNA
POD KAŻDĄ „STRZECHĄ”

W województwie krakowskim,
jak wskazują dotychczasowe wy­
niki, elektryfikacja zostanie naj­
wcześniej zakończona w powiecie
oświęcimskim.

W tej chwili już nie pozostało
wiele miejscowości bez światła

elektrycznego. Roboty przy do­
prowadzaniu energii elektrycznej
kontynuowane są w Rudze, Ło-

wiczkach, Trzebięczycach i Wit-
kowicach. Nie mają jeszcze świa­
tła elektrycznego mieszkańcy Las­
kowej, Smolić i Graboszyc oraz

kilku pozostałych przysiółków.
(włm)

TARNÓW

NOWY OŚRODEK WCZASOWY

Staraniem Rady Zakładowej i

dyrekcji Zakładów Mechanicznych
w Tarnowie, powstał w Rożnowie
ośrodek wczasów letnich dla pra­
cowników tych zakładów. W pię­

knej okolicy nad Jeziorem Roż­
nowskim zostały wybudowane
domki campingowe, gdzie za ma­
łą opłatą mogą wyjeżdżać pra­
cownicy zakładów wraz z rodzi-]
nami na tygodniowy wypoczynek.;

Niezależnie od tego w każdym
tygodniu są urządzane wycieczki
autokarami zakładowymi na okres

jednego czy dwóch dni nad je­
zioro, gdzie pracownicy udają się
wraz z rodzinami. Ośrodek dyspo­
nuje odpowiednią ilością kajaków
i żaglówek, z których w miarę u-

miejętności korzystają wczasowi­
cze.

Najprzyjemniejszymi dla wcza­
sowiczów bywają pogodne wieczo­
ry nad jeziorem, kiedy przy]
rozpalonym ognisku urządza się
różne zabawy towarzyskie, tańce
i śpiewy. (I.J .) I

KAIR (PAP)
Wtorkową odpowiedź Chru­

szczowa na listy szefów rzą­
dów USA, W. Brytanii i Fran­
cji przyjęto w Kairze z żywym
zainteresowaniem.

Krytykując stanowisko USA,
„Asz Szaab" pi$ze: „Swoimi
posunięciami Amerykanie wy­
trwale podkopywali projekt
zwołania konferencji
rządów,
wbrew woli
Stany Zjednoczone patrzą

szefów

Odbywało się
narodów...

jednym tchem

oburzeniem w Ameryce Ła­
cińskiej, Azji, Afryce i nawet
w Europie Zachodniej".

*

DELHI (PAP)
Wtorkowy list Chruszczowa

do Eisenhowera jest bardzo
żywo komentowany w prasie
indyjskiej.

Dziennik „Statesman" zwra­
ca uwagę na słowa N. S.
Chruszczowa, iż rząd radziecki
uważa za konieczne nadał po­
dejmować wysiłki zmierzające
do utrzymania i umocnienia
pokoju na Bliskim Wschodzie.

„Indian Express“ zaznacza,
iż Związek Radziecki domaga
się stanowczo wycofania wojsk
brytyjskich i amerykańskich
z Jordanii i Libanu.

*

KAIR (PAP)
Wychodzący w Damaszku

dziennik „Al Manar" z zado­
woleniem wita w artykule
wstępnym ostatnią propozycję
premiera Chruszczowa w

sprawie zwołania nadzwyczaj­
nej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ. „Chruszczów — pi-

sze „Al Manar” — jeszcze raz

wskazał USA i ich sprzymie­
rzeńcom powinności i obo­
wiązki jakie rządy tych kra­
jów mają wobec ludzkości"..

„Al Manar" podkreśla, że
naród arabski popiera propo­
zycje Chruszczowa w nadziei,
iż rezultatem sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ będzie umoc­
nienie sprawiedliwości, wolno­
ści i pokoju

ato

Przeciwko

interwencji
na Bliskim

Wschodzie

Z zagranicy

IZRAEL PONOWNIE zezwolił

samolotom amerykańskim zaopa­
trującym Jordanię na przelaty­
wanie nad jego terytorium.

*

KRÓL ARABII SAUDYJSKIEJ,
Saud- przeprowadził rozmowę z

naczelnym dowódcą sił zbrojnych
Zjednoczonej Republiki
skiej marszałkiem Abdel
Amerem.

Arab-
Hakin

Dulies

udając
SEKRETARZ STANU

opuści! wczoraj Brazylię
się do Waszyngtonu. Przed jego
odlotem podpisana została w Bra­
zylii (przyszłej stolicy kraju), de­
klaracja o wynikach wizyty Dul-
lesa. 7. ważniejszych punktów de­
klaracji na uwagę zasługują je­
dynie te, że obydwa kraje prze­
strzegać będą więzów jakie łą­
czą je w ramach organizacji pan-
amerykańskiej.

*

AGENCJA ADN podała oświad­
czenie ministerstwa spraw zagra-

nicznych NRD w sprawie nowe]
próby władz boń \ich włączenia
Berlina do NRF w związku z u-

stawą o międzynarodowej agen­
cji energii atomowej.

Rząd boński — stwierdza
oświadczenie — nie jest upraw­
niony do składania deklaracji od­
nośnie udziału Berlina w między­
państwowych porozumieniach
lub organizacjach międzynarodo­
wych z uwagi na fakt, iż Berlin

jest stolicą Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej.

n*
JAK WYNIKA z danych, które

zostały przekazane przez sztucz­
nego satelitę amerykańskiego
„Explorer IV”, intensywność pro­
mieniowania począwszy od wy­
sokości około 430 kilometrów po­
dwaja się co każde 100 kilome­
trów.

Dni Kultury Polskiej na Ukrainie

PREZYDENT NIEMIECKIEJ
REPUBLIKI FEDERALNEJ, T.
Heuss udał się wczoraj z prywat
ną wizytą do Francji. Prezydento­
wi towarzyszy najbliższa rodzina.

*

Studenci kalkuccy żądają wycofania wojsk brytyjskich i
amerykańskich z Libanu i Jordanii. Demonstracyjny po­
chód młodzieży przeszedł przed siedzibą wysokiego ko­
misarza W. Brytanii i konsulatem amerykańskim w Kal­
kucie. Na zdjęciu: W czasie demonstracji policja doko­
nała licznych aresztowań. W głębi widoczny wóz poli­
cyjny wiozący aresztowanych do komisariatu.

Fot. — CAF

Cala dobę czekał Murphy
na rozmowę

KAIR (PAP)
Jak już donosiliśmy, specjal­

ny wysłannik prezydenta Ei­
senhowera na Bliski Wschód,
podsekretarz stanu USA, Ro­
bert Murphy, przybył we wto­
rek do Kairu w celu odbycia
rozmowy z prezydentem Nas­
serem. Murphy oczekiwał na

tę rozmowę całą dobę. Spotka­
nie nastąpiło wieczorem 6 bm.
i trwało 4 godziny. Nie opubli­
kowano żadnego komunikatu.

z Nasserem
Kairski korespondent AFP

twierdzi, że Murphy po zakoń­
czeniu spotkania z Nasserem
szybko opuścił pałac prezy­
denta, nie wyrzekłszy ani sło­
wa do licznie zgromadzonych
dziennikarzy,

*

W czwartek rano Robert
Murphy opuścił stolicę ZRA

udając się samolotem do Ad-
dis Abeby, a następnie do A-
ten.

Stare i nowe więzi
Dekada Kultury Polskiej

na Ukrainie, która bę­
dzie trwała od 8 do 17 bm.,
stwarza okazję do ponow­
nego przypomnienia więzi
kulturalnej, jaka łączy oba
narody.

Ukraina jest krajem mi­
liona artystów-amatorów.
Każdy okręg ma tu własną
orkiestrę symfoniczną, każ­
da wieś — własny klub
muzyczny; istnieje wiele
świetnych chórów i ze­
społów tańca. Nie ma tu
ludzi w jakiejś mierze nie-
zaangażowanych w życiu
kulturalnym. Kultura sta­
ła się powszechną potrze­
bą tego narodu, sztuka do­
ciera wszędzie.

Na Ukrainie istnieją sta­
re tradycje, wiążące kul­
turę tego kraju z kulturą
polską. Przypomnijmy
choćby:

„Szopena walc, któż go
nie grał kiedyś?

Któż go nie słuchał?...’’
(Maksym Rylski)

Na Ukrainę wyjeżdża o-

becnie zespół „Mazow­
sza”. Zahaczy rozśpiewa­
nym i roztańczonym ko­
rowodem o Kijów, Lwów,
Czerniowce, Kiszyniów,
Odessę, Jałtę, Symferopol
(na pożegnanie wystąpi też
w Leningradzie i Mo­
skwie). Odnowi urok, ja­
ki rzucił w czasie poprzed­
niego pobytu na ukraińską
publiczność.

W wielu miastach Ukra­
iny w czasie Dekady będą
koncertowali polscy muzy­
cy — pianiści, śpiewacy,
skrzypkowie.

Niełatwe zadanie zapre­
zentowania polskiej dra­
maturgii w kraju, w któ­
rym działa 80 stałych tea­
trów, przypadło Teatrowi
Dramatycznemu z Wro­
cławia. Wystąpi on z „We­

selem” Wyspiańskiego,
„Przygodą florencką”. Mor­
stina, „Operą za trzy gro­
sze” Brechta oraz sztuką
„I koń się potknie” O-
strowskiego.

Wystawa Książki Pol­
skiej, która będzie czynna
w Kijowie od 10 bm., przy­
pomni mieszkańcom mia­
sta niejednego z już dobrze
znanych na Ukrainie pisa­
rzy polskich, spopulary­
zuje nowe nazwiska.

Odświeżą się tradycje
literatury polskiej, czer­
piącej wiele wątków i
form literackich również z

twórczości ludu ukraiń­
skiego („Sielanki” i „Ko­
zaczyzna” Zimorowica,
„Maria” Malczewskiego,
poematy i wiersze roman­
tyczne Goszczyńskiego i
Zalewskiego); odnowią się
w pamięci ludzkiej żywe
sympatie Elizy Orzeszko­
wej i Iwana Franki, wy­
bitnego ukraińskiego pi­
sarza. Wspomni się zno­
wu Boya-Żeleńskiego i in­
nych, którzy tworzyli lub
wykładali i zginęli we

Lwowie.

Pojedzie na Ukrainę po­
eta Władysław Broniew­
ski, który w 1930 roku, na

wiadomość o zbrodniach
sanacyjnej policji, popeł­
nianych na ukraińskich
rewolucjonistach, wybuch­
nął pieśnią o Ninie Matu-
liwnie „Psy policyjne w

Łucku”.

Mieszkańcy Kijowa,
Charkowa, Lwowa i Stali-
no obejrzą polskie filmy
fabularne: „Kapelusz pana
Anatola” i „Skarb kapita­
na Martensa” oraz 12 fil­
mów dokumentarnych. W
Charkowie otwarta będzie
też wystawa polskiej wy­
cinanki ludowej. (T.P.)

AMERYKAŃSKA KOMISJA

energii atomowej podała do wia­
domości, że Stany Zjednoczone za­
mierzają przeprowadzić nowy
eksperyment z podziemną eksplo­
zją atomową. Ładunek atomowy o

mocy około 10 kiloton ma być
umieszczony w podziemnym tu­
nelu o długości blisko 400 metrów.
Tunel ten ma być zbudowany
pod powierzchnią wyspy znajdują­
cej się na jednym z jezior w

Nowym Meksyku.
*

JAK DONOSI agencja TASS, 6

bm., w Komitecie Centralnym
KPZR odbyła się rozmowa mię­
dzy przywódcami KPZR a bawią­
cymi w Związku Radzieckim na

urlopie działaczami Komunistycz­
nej Partii Włoch.

*

DWA STATKI JAPOŃSKIE
„Takuyo” i „Satzuma” skażone

zrstały opadem radioaktywnym
po ostatnich amerykańskich pró­
bach atomowych na Pacyfiku.

❖
PREMIER RZĄDU libańskiego,

Sami Solh podał się do dymisji.
Gabinet jego sprawuje jednak
nadal swe funkcje do chwili u-

tworzenia nowego rządu.

mistrzostw szosowych
10 bm. po raz 33 rozegrane zostaną w Warszawie szosowe

kolarskie mistrzostwa Polski.
Na starcie stanie ok. 500 kolarzy, którzy walczyć będą w

następujących grupach: licencja a i b (dystans 200 km), kar-
towicze (dystans 100 km), kobiety (dystans 50 km) oraz nic-
stowarzyszeni (dystans 50 km).

21 MILIONÓW
AMERYKANÓW

NIE POSIADA ZĘBÓW
Amerykańska służba zdro­

wia ustaliła, że ponad 21 min
obywateli Stanów Zjednoczo­
nych nie posiada własnych zę­
bów.

Jak wynika z dalszych da­
nych, blisko 42 proc, ludności
USA nie było u dentysty co

najmniej od 3 lat, a znalazło
się również wielu, którzy je­
szcze od urodzenia nie zetknę­
li się z fotelem dentystycznym
i nie zaznali „rozkoszy” boro­
wania i rwania zębów.

PODWODNY SZTUKMISTRZ

55-letni Francesco Macca z
Guastalla zdobył sobie nieda-
wno sławę najlepszego pod­
wodnego sztukmistrza Włoch.

W tych dniach na oczach
zgromadzonych tłumów poddał
się on mistrzowskiej próbie w

tej dziedzinie. Kazał się wło­
żyć do worka ze spętanymi
rękami, po czym worek zawią­
zano i wrzucono wraz z nim
do jeziora. Po 15 .sekundach
Macca ukazał się zdumionym
widzom na powierzchni wody,
uwolniony z więzów, cały i
zdrowy.

RZADKO SPOTYKANA
UCZCIWOSÓ

Andre Lardy, kolejarz fran­
cuski oddał na posterunek po­
licji w Limoges worek z 400
milionami franków. Lardy
znalazł worek na środku dro­
gi i mimo, iż zajrzał do niego
i zorientował się jaki zawiera
majątek, poszedł na posteru­
nek i zwrócił go policji.

Jak się później okazało, w

worku znajdował się żołd dla
załogi amerykańskiej bazy
wojskowej rozlokowanej w

pobliżu. Żołnierze wysłani po

pieniądze do banku tak bra­
wurowo jechali z powrotem
samochodem, iż nie zauważyli
że worek z pieniędzmi wypaał
im z samochodu.

NftrazISi MHD na olbrzumle straty

Wyrok w procesie
jaworznickich aferzystów

(Inf. wł.). W nocy z 14 na 15
maja ub. roku nieznani spraw­
cy dokonali włamania do skle­
pu MHD nr 75 w Jaworznie.
Milicja nie ujęła wprawdzie
włamywaczy, ale w toku do­
chodzeń ujawniła, że kierow­
nik sklepu, Władysław Pędzi-
kiewicz od 1 kwietnia 1955 r.

do 15 maja 1957 r. spowodo­
wał manko w wys. 727.356 zł
przez sprzedawanie towarów
na raty i niewypełnianie u-

mów kupna i sprzedaży, pod­
wyższanie cen towarów, poda­
wanie fałszywych danych w

czasie sporządzania remanen­
tów; nieodprowadzanie utar­
gów dziennych do banku oraz

dokonywanie nielegalnych

przerzutów towarowych z in­
nymi sklepami.

Dalsze dochodzenia ujawniły
również powiązania Pędzlkiewlcza
z pracownikami Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej, a to Je­
rzym Bobulą, kierownikiem Wy­
działu Handlp, Alfredem Czub­
kiem, kierownikiem Wydziału O-

światy oraz Władysławem Gru­
dzińskim, przewodniczącym Miej­
skiej Komisji Planowania Gospo­
darczego, którzy wykorzystując
swe stanowiska urządzili sobie ze

sklepu prowadzonego przez Pędzi-
kiewicza... kasę pożyczkową. Za­
wierając fikcyjne umowy na za­
kup lodówek i radioodbiorników,
pożyczali każdorazowo po3
względnie 4 tysiące złotych.

Ostatnio przed Sądem wojewódz­
kim w Krakowie toczyła się roz­
prawa przeciwko dobranemu gro­
nu wspólników: Wł. Pędzikiewi-
czowi, kierownikowi wspomniane­
go sklepu, Tadeuszowi Mąsiorowi,
kierownikowi sklepu MHD nr 9,
"który dokonywał nielegalnych
przerzutów towarowych, Janowi

Oczkowskiemu, kierownikowi sek-

Na

Ukrainie
W ciągu ostatnich trzech

lat produkcja surówki, sta­
li i wyrobów walcowanych
w ZSRR zwiększyła się o

przeszło 40 proc. Na zdję­
ciu: Załadunek szyn i be­
lek żelaznych w jednym
i oddziałów zakładów im.
Dzierżyńskiego w Dniepro-
dzierżyńsku.

Fot. — CAF

cji przemysłowej dyrekcji MHD,
Zbigniewowi Ringowi, inwentyza-
torowi dyrekcji MHD oraz wspom­
nianym już pracownikom Prezy­
dium MRN — Jerzemu Bobuli,
Alfredowi Czubkowi i Władysła­
wowi Grudzińskiemu.

Dochodzenia 1 przewód sądowy
ujawniły co najmniej dziwne sto­
sunki panujące w Prezydium ja­
worznickiej Rady Narodowej. Oto
oskarżeni Bobula i Czubek, pomi­
mo zamieszania w aferę i pomimo
przyznania się w śledztwie do za­
rzucanych im czynów, nie tylko
odpowiadali z wolnej stopy, ale
do dnia dzisiejszego pełnią odpo-
wiedzia.lne funkcje kierowników

Wydziału Handlu i Wydziału O-

światy.
Ujawniona w śledztwie lista

prywatnych klientów Pędzikiewi-
cza, którym sprzedawał najbar­
dziej „chodliwe” artykuły nie

ściągając poza pierwszą ratą żad­
nych należności; zawiera 21 na­
zwisk. Figuruje wśród nich Ed­
ward Krzyszkowski, zastępca
przew. Prezydium MRN. I może

właśnie w tych „odgórnych” kon­
taktach należy doszukiwać się
długiej bezkarności aferzystów i

możliwości okradania przedsię­
biorstwa na setki tysięcy złotych.
Warto również zaznaczyć, z®

przeciwko Pędzikiewiczowi dyrek­
cja MHD nie wniosła do sądu
sprawy o zwrot zagrabionych sum.

W ten sposób aferzysta po odsie­
dzeniu wyroku będzie mógł w peł­
ni korzystać z „uciułanego” mają-
teczku...

W dniu wczorajszym ogło­
szono wyrok, na mocy którego
Władysław Pędzikiewicz ska­
zany został na 5 lat wiezienia,
Tadeusz Mąsior — na 2 i pół
roku, Jan Oczkowski — na 1
rok, Zbigniew Ring na 6 mieś.
Jerzy Bobula — 1 i pół roku z

zawieszeniem na 2 lata, Al­
fredCzubek—na1rokzza­
wieszeniem na 2 lata i Włady­
sław Grudziński — na 7 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem
na 2 lata.

(cz)

Na starcie głównego wyścigu
dla licencji stanie cała czołów­
ka krajowa. Zabraknie jedynie
walczących — jak dotychczas
z powodzeniem na szosach Ju­
gosławii — reprezentantów
Polski — Gazdy, Pruskiego
Woźniaka, Czarneckiego i Gę-
szki. Obrońcą tytułu mistrzow­
skiego jest Andrzej Trocha-
nowski z warszawskiej Legii.
Z dotychczasowych mistrzów
Polski w tej konkurencji poja-
dą również: Stanisław Królak
(w 1952 i 1953 r.), Władysław

Czarni Żywice --

Górnik Brzeszcze 2:3
Rozegrany w Żywcu mecz o

mistrzostwo ligi okręgowej po­
między miejscowymi Czarny­
mi. a Górnikiem Brzeszcze za­
kończył się zwycięstwem Gór­
nika 3:2 (1:1),

Po zawodach doszło do chu­
ligańskich ekscesów, w czasie
których sędzia- meczu p. By­
kowski z Krakowa został ude­
rzony kamieniem i wyjechał z

Żywca pod ochroną MO.

Klabiński (w 1954 r.) oraz naj­
starszy uczestnik mistrzostw,
weteran Wacław "Wrzesiński
z warszawskiej Polonii, który
szarfę mistrzowską zdobył w

1949 r.

Szczególnie zaciętej walki
należy spodziewać się między
Trochanowskim, Królakiem,
Podobasem, Kamińskim, Panc-
kiem, Kaczmarczykiem, For-
nalczykiem oraz Głowatym.
Dla tej ósemki kolarzy mi­
strzostwa są bowiem jedną z

eliminacji przed mistrzostwa­
mi świata. Po niedzielnym
wyścigu z ósemki tej wyłonio­
nych zostanie 6 zawodników,
a po wyścigu Dziennika Łódz­
kiego ostateczna czwórka, któ­
ra reprezentować będzie Pol­
skę na mistrzostwach świata
we Francji.

W niedzielnych mistrzo­
stwach po raz pierwszy wal­
czyć będą kolarze niestowa-
rzyszeni. Stanie ich na starcie
ok. 100. Będą to finaliści eli­
minacji powiatowych i woje­
wódzkich.

Mecz z NRD
ostatnim egzaminem
lekkoatletów

Jeszcze nie minęły echa wielkiego meczu Polska —

USA a już w sobotę 9 bm. odbędą się w Poznaniu na

Stadionie im. 22 Lipca, międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne z udziałem całej czołówki NRD i Polski. Z
Polaków nie staną na starcie jedynie Krzyszkowiak, Ja-
rzembowski i Sidło ze względu na kontuzję.

Zawody poznańskie będą o-

statnim sprawdzianem przed
wyjazdem na mistrzostwa Eu­
ropy do Sztokholmu zarówno
dla reprezentantów NRD, jak
i Polski.

W poszczególnych konku­
rencjach dojdzie niewątpliwie
do zaciętych pojedynków. M.
in. Niemcy zapowiedzieli
próbę pobicia rekordu świata
w sztafecie 4X1500 m, nale­
żącego do Węgrów. Sztafeta
niemiecka pobiegnie w skła­
dzie: Reinnagel, Hermann,
Valentin i Richtzenhain. Po­
lacy natomiast wystąpią w

składzie: Chromik, Orywał,
Lewandowski i Jochman albo

Zimny.
Ładny pojedynek stoczą za­

pewne tyczkarze. Preusger i
Peikert z których pierwszy
uzyskał już w tym sezonie
4,50, zmierzą się z koalicją —

Ważny, Krzesiński i Janisze*
wski.

Z konkurencji żeńskich na

pierwszy plan wybija się po­
jedynek sprinterek, Janiszew­
ska, Bibro i Jesionowska spo­
tkają się ze Stubnick i Bir-
kemeyer.

Spadochronowe
mistrzostwa świata

BRATYSŁAWA (PAP)
Czwartą konkurencją spado­

chronowych mistrzostw świata
były skoki grupowe z wysoko­
ści 1500 m z opóźnionym ó-
twarciem spadochronu po
15—25 sek. Pierwsze miejsce
zajęli spadochroniarze radziec­
cy. Według nieoficjalnych ob­
liczeń, na drugim miejscu zna­
leźli się reprezentanci Rumu­
nii przed Polską i Jugosławią.

Polonia Bytom-ŁKS
„gHOŹdziem**
niedzieli ligowej

Najbliższa, czwarta kolejka
piłkarskich spotkań ligowych
rundy jesiennej zapowiada się
bardzo interesująco. W Byto­
miu dojdzie do spotkania eks-
leadera I ligi i mistrza rundy
wiosennej bytomskiej Polonii
z obecnym przodownikiem i

raczej naszą obecnie najrów­
niejszą drużyną — ŁKS.

Drugi, pod względem „wagi"
mecz rozegrany zostanie w

Warszawie. Spotkają się ze­
szłoroczny mistrz i wicemistrz
Polski Górnik Zabrze i Gwar­
dia Warszawa. Obydwa zespo­
ły przed tygodniem 7.asvgnali-
zowaly poważny wzrost formy,
dlatego też mecz może być cie­
kawym widowiskiem.

Stołeczna Legia wyjeżdża na

„ciężki teren" do Bydgoszczy
osłabiona brakiem Brychczego.
Zawodnik ten ma poważną
kontuzję i będzie musial pau­
zować 3—4 tygodnie.

W pozostałych trzech me­
czach spotkają się: Cracovia z

Lechią Gdańsk, Stal Sosnowiec
z Ruchem Chorzów oraz Budo­
wlani Opole z Wisłą Kraków.

Znany biegacz Elliot (Austra
lia) ustanowił wczoraj y Du-
b'inie nowy rekord świata na

1 milę przebiegając ten dystans
w czasie 3,54,5 min.

—O—
Po V etapie wyścigu kolar­

skiego w Jugosławii prowadzi
P.umim Moiceanu. Z Polaków
Gazda zajmuje szóste miejsce,
a Woźniak dziewiąte. W klasy­
fikacji zespołowej Polacy zaj­
mują trzecią lokatę.

—O—
Zdaniem przedstawiciela „U-

nited Press" Węgrzy przegrali­
by zawody z USA różnicą 69
pkt., gdyby w tym międzyna­
rodowym mitingu, rozegranym
ostatnio w Budapeszcie prowa­
dzona była identyczna punkta­
cja, jak w meczu USA — Pol­
ska w Warszawie.
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dnostronność tematyki szkole- worzno, Wadowice czynią już
nia. Przeważajaca większość
organizacji partyjnych, wycho­
dząc ze słusznej w zasadzie
troski o ścisłe powiązanie tre­
ści zajęć szkoleniowych z zain­
teresowaniami słuchaczy, głó­
wną uwagę skoncentrowała na

organizacji kół studiowania
bieżącej polityki. Natomiast za

mało było zespołów mających
za przedmiot studiów ekono­
mię polityczną, filozofię i hi­
storię polskiego ruchu robotni­
czego.

Przyczyn tego można wy­
mienić wiele. Jedna z nich to

nastroje sprzyjające oderwaniu
się od teorii, które narosły w

okresie ubiegłym. Również
.metody i styl pracy niektórych

ajwyższy czas pomy­
śleć o nowym roku
szkolenia partyjnego.
Zadanie to tym pil­
niejsze, że szkolenie w

roku ubiegłym wyka­
zało wiele słabych stron Zni­
komy byl bowiem zasięg szko­
lenia, niski procent członków
partii objętych szkoleniem,
mało zespołów szkoleniowych
w dużych zakładach pracy,
mało zespołów we wsiach oraz

przy organizacjach w środo­
wiskach młodzieży i inteligen­
cji.

Niepokojącym zjawiskiem
był skromny udział aktywu i
pracowników aparatu partyj­
nego w samokształceniu ideo­
logicznym. Niewątpliwym bra-_____ „.

kiem była również zbytnia je- 1 naszych komitetów i organiza-

dOIWSIB prze-

dziś
jego

Nieznane szezegóły
przewrotu w Iraku

Specjalny korespondent
dziennika egipskiego „Al
Akhbar”, Gamal Arof po­
daj e nieznane szczegóły,
dotyczące działalności nie­
legalnej organizacji „Wol­
nych Oficerów” irackich,
która dokonała zamachu
stanu w Iraku 14 lipca br.

„Przywódcy rewolucji —

pisze Gamal Arof na ła­
mach tego dziennika, w

numerze z 5 bm. — podjęli
kroki mające na-celu wpro­
wadzenie w błąd irackiej
służby wywiadowczej. Nie­
którym spośród nich udało
się wkraść w zaufanie Nuri
Saida i księcia Abaul lllaha.
Sporządzili oni raporty,
skierowane przeciwko nie­
którym prozachodnio na­
stawionym oficerom armii
irackiej, oskarżając ich o

sympatie pronasserowskie.
W ten sposób najwierniejsi
słudzy monarchii i Angli­
ków zostali bądź przenie­
sieni w stan spoczynku,
bądź aresztowani, przy
czym często zwolnione klu­
czowe stanowiska zajmo­
wali członkowie podziem­
nej organizacji „Wolnych
Oficerów”.

Generał Abdel Karim
Kassern przywódca rewo­
lucji i obecny premier miał
również cieszyć się zaufa­
niem Nuri Saida i regenta
Abdul lllaha. Ten ostatni
miał rzekomo zabrać z so­
bą gen. Kassema na ostat­
nią konferencję paktu bag-
dadzkiego, podczas której
ni lano omówić projekty
wojskowe o pierwszorzęd­
nym znaczeniu”.

Arof stwierdza również,
że przywódcy ruchu rewo­
lucyjnego gruntownie prze­
studiowali szczegóły prze­
biegu zamachu stanu w E-

gipcie, w lipcu 1952 roku
oraz zorganizowanego w I-
raku przez Raszida Ali
Gailani w 1941 roku, do­
chodząc do wniosku, że po-
wstańcy powinni „zneutra­
lizować” równocześnie pa-
łac królewski i wojska bry­
tyjskie. „Oto dlatego — do-

daje Arof — baza brytyj­
ska Habbanija została oto­
czona w nocy na 14 lipca i

wydany został rozkaz strze­
lania do każdego samolotu,
który by zamierzał z niej
wystartować...”

Specjalny wysłannik
dziennika egipskiego, P1"
sząc następnie o „sensacyj­
nych rewelacjach”, wykry­
tych pc zamachu stanu w

tajnych archiwach dawne­
go reżimu, stwierdza, 1Z
znaleziono „skimdaliczpe
raporty. dotyczące zyC”1
Prywatnego irackich me.zów
stanu”.

cji partyjnych —■'zaciążyły u-

jemnie na partyjnym szkole­
niu. Nadal nie przezwyciężono
w wielu komitetach funkcjo-
nalizmu i wąskiego praktycyz-
mu oraz tendencji do admini­
strowania. W związku z tym
sprawy propagandy szkolenia
ideologicznego uważane są
wyłącznie za funkcje wydzia­
łów propagandy i ośrodków,
nie stanowią natomiast zada­
nia roboczego całych
instancji partyjnych. Widzimy
więc, że pracy będzie wiele i
chcąc dobrze rozpocząć szkole­
nie w październiku, już
musimy przystąpić do
przygotowania.

Po „telegraficznym”
glądzie braków i ich przyczyn
w zeszłorocznym szkoleniu
partyjnym warto choćby po­
bieżnie zastanowić się nad
przygotowaniem do nowego ro­
ku szkoleniowego. W tym ce­
lu, wydaje mi się, instancje i
organizacje partyjne powinny
po dokonaniu krytycznej oce­
ny roku ubiegłego opracować
całoroczny program szkolenia
masowego a

aktywu.
Okres letni

wykorzystany
wanie i przeszkolenie kadry
wykładowców. Pomocny jest
tutaj Ośrodek Wojewódzki,
który w lipcu zorganizował
dwa turnusy kursu dla wy­
kładowców oraz planuje dalsze
dwa kursy. Chodzi tylko o

przysyłanie właściwych ludzi,
którzy będą mogli prowadzić
zajęcia, na co dotąd KP nie
zwracały specjalnej uwagi.

Nie od rzeczy będzie także
zorganizowanie przeszkolenia
wykładowców w powiatach.
Niektóre powiaty, jak np. Ja-

w tym kierunku przygotowa­
nia. W przyszłym roku planuje
się poważne rozszerzenie zasię­
gu szkolenia; specjalny nacisk
będziemy kładli na aktyw i

aparat partyjny, którego pra­
cownicy obowiązkowo muszą
podnosić swój poziom politycz­
ny. KW opracował już plan
dokształcania aktywu rad na­
rodowych, pracowników apa­
ratu partyjnego, aktywu gos­
podarczego itp.

Jeśli chodzi o formy szkole­
nia, to w naszym wojewódz­
twie proponuje się następują­
ce: dla aktywu — grupy
moksztalceniowe.
Nauk
rowe

także dwuletnią szkołę ekono­
miczną, natomiast dla szkole­
nia masowego — koła studio­
wania bieżącej polityki, kola
studiowania polityki gospodar­
czej, ekonomiki przemysłu
rolnictwa,
■które w

prowadziły
nie z polityki bieżącej,
ponuje się tworzenie kół stu­
diowania podstawowych za­
gadnień marksizmu-leninizmu.

Oprócz wymienionych form, w

dalszym ciągu będą prowadzo­
ne odczyty lektorskie, konfe­
rencje teoretyczne, seminaria

itp.
W celu przyjścia z pomocą

wykładowcom planuje się 'wy­
danie odpowiednich zbiorów
materiałów. Muszą być one je­
dnak uzupełniane innymi źró­
dłami a także powiązane z

problematyką terenu.

Jak widać pracy jest wie­
le, a czasu niedużo. Tym bar­
dziej więc najbliższe tygodnie
mUsimy wykorzystać na solid­
ne przygotowanie szkolenia.

ANTONI FILIPEK

Ile

buduje się okrętów?
Według opublikowanych

przez Lloyd’s Register of Ship-
ping danych, w dniu l lipca
br. w stoczniach świata (prócz
ZSRR 1 ChRL) znajdowało się
w budowie 1651 okrętów o o-

gólnym tonażu 10,13 min BRT.

W drugim kwartale br. naj­
większą aktywność wykazywa­
ły stocznie japońskie, zajmu­
jące obecnie drugie (po Anglii)
miejsce wśród

kapitalistycznych,
szym półroczu br.

ków budowanych
pończyków powiększył się

także szkolenia

powinien być
na skompleto-

sa-

Studium
Społecznych, wieczo-
szkoły aktywu, a

Dla
ostatnich

zajęcia

ii
zespołów,

latach
jedy-

pro-

duixpi4

trzeciej ćwierci wieku XV. (Z. Amelsenowa: Rę-
Wro claw—Kraków, 193S),

lnicjaty S 1 E fragmentu rękopisu toskańskiego z

knpisy i pierwodruki iluminowane Biblioteki Jagiellońskiej.

injin mtiqtic
1L :■

unuti
N

producentów
W pierw-
tonaż stat-

przez Ja-

o

202.228 BRT — w przeciwień­
stwie do Anglii, gdzie w tym

samym czasie wzrósł on tyl­
ko o 31.517 BRT.

Włosi na zakręcie?
Ogłoszone niedawno wyniki

włoskiego handlu zagraniczne­
go za minione półrocze wska­
zują, że eksportowi tego kraju
grozi kryzys. Np. w maju br.

wywóz był tam o 6,5 proc,
mniejszy niż w analogicznym
miesiącu roku zeszłego. W u-

kładzie towarowym skurczył
się przede wszystkim eksport
tkanin wełnianych i wyrobów
gumowych. Sytuację ratuje
zbyt maszyn i wyrobów che­
micznych, na które wciąż jest
jeszcze duży popyt — szczegól­
nie wśród odbiorców zachod-
nio-niemieckich.

liczeń) światowa konsumpcja
kauczuku wyniesie ogółem o-

kolo 1.95 min ton kauczuku na­
turalnego 1 około 1,3 min ton

kauczuku syntetycznego

Lodówek będzie
więcej

Frodukcja urządzeń chtodni-

nabiera w naszym kraju
większego rozmachu. W

ubiegłym wyprodukowa­
ło tys. sztuk lodówek

Nadprodukcja
kauczuku?

Według oszacowań Interna­
tional Study Rubber Group,
światowa produkcja kauczuku

naturalnego wyniesie w bie­
żącym roku 1951 tys. ton, z

czego na Malaje przypada 664

tys. ton, Syjam — 135 tys, ton,

Cejlon — 81 tys. ton, PM.

Wietnam — 70 tys. ton 1 Bry­
tyjską Afrykę — 49 tys. ton.

W tym samym czasie (rów­
nież według szacunkowych ob-

czych
coraz

roku

liśmy
domowych. W tym roku wzro­
śnie ona Już

aby w 1959 r.

W związku
poprawie ulegnie wyposażenie
sklepów 1 zakładów gastrono­
micznych w urządzenia chłod­
nicze. Obecnie urządzenia ta­
kie ma w Polsce około 5 tys.
sklepów, (większość z impor­
tu). -W najbliższych trzech la­
tach urządzenia chłodnicze o-

trzyma 15 tys. sklepów. Będą
to urządzenia rodzimej pro­
dukcji.

do 25 tys. szt.,

osiągnąć 50 tys.

z tym wybitnej

(en)
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Warszawie wystąpił czechostowackl zespól linoskoczków — Berousków, odbywający obecnie tour-

Rodzina Berousków zademonstrowała wiele efektownych 1 emocjonujących nunie-

Fot, Matuszewski (CAF)

w

nee po Polsce.
rów, wykonywanych na linach rozpiętych na wysokości 20 i 30 m.

juź suma 36.075 tys. zł. Naj­
ofiarniejsze, jak dotąd, oka*
zały się powiaty: krakowski,
żywiecki, olkuski, tarnowski i

'

nowosądecki. Niedługo w któ­
rymś z powiatów rozpocznie
się budowa pierwszego w Pol­
sce gmachu Biblioteki
Publicznej. Kultura
ubiegłych stuleci zostawiła
nam w spadku świetne pamią­
tki: zabytki sztuki sakralnej,
pałace, uczelnie; nawet szkoły
w pojęciu odrębnej instytucji
są zdobyczą kontynuatorską.
Osiągnięciem kultury najśwież­
szej współczesności, współ­
czesności ludowej jest wła­
śnie
na,
chne, zdemokratyzowane. To­
też budowa tych bibliotek
jako odrębnych instytucji kul*
turalnych jest oryginalną, no­
wą koncepcją naszego poko­
lenia.

Nasze społeczeństwo lubi
pomniki, lubi je stawiać
swym bohaterom. W tym czy
innym powiecie słyszy się o

powstaniu komitetu budowy
pomnika Kościuszki, Bartosza
Głowackiego, Mickiewicza.

biblioteka
czytelnictwo

publicz-
powsze-

Od „Raju dusznego
do bibliofeki-pomnika

dzwonem Zygmunta. ,

dopiero, jeśli okazja do
kiego weseliska narodowego
zdarza się akurat po 1000 la­
tach! Ta rocznica, jakiej na­
wet „najstarsi nie pamiętają”,
nie przypada jednak u

na wiek złoty i pełen sytości.
Społeczeństwo
nie przygotowuje się do ogól-
nopaństwowej fety na koszt
rządu, gdzie można będzie so­
lidnie popuścić pasa...

0

A cóż I Zgoda. Czy musi jednak obo-
lo ta- wiązywać tylko taka forma

nas

rozumie to i

tej
za-

to-

aszemu pokoleniu
przypadł nie lada za­
szczyt uczestniczenia
w obchodzie 1000-le-
tniej rocznicy istnie­
nia państwa polskie­

go. „Oczkiem w głowie” ko­
mitetów obchodu stały się za­
bytki, pamiątki przeszłości —

nagrobki świetności. Regional­
ne stowarzyszenia przystępują
do wydawania albumów, ksiąg
pamiątkowych, odszukuje się
aawność, historyczność każde­
go zakątka — przypomina fa­
kty, nazwiska, daty; mnożą się
300-lecia, 400-lecia, 600-lecia
istnienia miast... położenia
kamienia węgielnego...

W przygotowaniach do
wielkiej parady historii
pomniano jakoś o wiernej
warzyszce złych czy dobrych
dziejów i losów narodów, to­
warzyszce, która pretenduje
do obchodu blisko tysięcznej
rocznicy urodzin istnienia: o

książce.
Nie od razu pojawiła się 0-

na w tej postaci, jaką oferuje
nam dzisiaj np. Krakowskie
Wydawnictwo Literackie. By­
ły to zapiski marginalne, an­
nały, kroniki, katalogi biblio­
tek kapitulnych. Kronika Gal­
la Anonima z 1113—14 r.,
Bulla Inocentego

'
— „Złota

Bulla” z 1136 r., Kazania
Świętokrzyskie z w. XIII —

XIV, najstarszy ślad prozy
polskiej — wszystko to są nie
tylko cenne źródła historycz­
ne, lecz i wspaniałe zabytki
języka ojczystego. W 1513 ro­
ku powstała pierwsza druko­
wana po polsku książka „Raj
duszny” — pra pradziad tej
tysięcznej już, milionowej ro­
dziny tomów, które całymi se­
riami biją dziś maszyny dru­
karskie.

Dlaczego musimy koniecz­
nie każdą sprawę „bisować”?
Jest Milenium państwa — czy
trzeba je jeszcze mnożyć
przez Milenium książki?

Książka była nie tylko do­
kumentem historii, owocem

postępu kultury i oświaty, lecz
również elementem kształtują­
cym dzieje, rewolucjonizują­
cym, siłą zapładniaiącą myśl
społeczną, świadectwem ży­
wej, niegasnącej polskości.
Myślę, że to wystarczy, aby
uznać pełne, osobne prawo
książki do Milenium.

Oczywiście, z każdej roczni­
cy można zrobić „dętą pom­
pę” z bankietami, wiwatami i

tóż i na 1000-lecie książki,
wiernej towarzyszki i
współtwórczyni dziejów

nie proponujemy kiermaszów,
pochodów i ogni sztucznych.
Chodzi o coś zgoła „nie obrzę­
dowego”. Słyszy się, że gdzieś
budują szkołę, szpital, drogę,
most, że gdzieś się sadzi lasy
i ogrody. Taki sobie właśnie
ludzie obrali u nas rodzaj ge­
stu na przyjęcie polskiego Mi­
lenium. Co zaś może być bar­
dziej godnego i sensownego w

uczczeniu dziesięciu wieków
piśmiennictwa i rozwoju li­
teratury — jeśli nie budowa
bibliotek i-p o mnika?

W naszym województwie
powstał niedawno Społeczny
Komitet Budowy Bibliotek z

kontem PKO 4-9-899. Z dro­
bnych, groszowych składek
czytelniczych uzbierała się
""uiHiiuain—a naaB

pamięci? W Anglii obchodzą
teraz rocznicą ideologa ruchu
skautowskiego, Baden-Powel-
la. I bogata Anglia wystawia
mu bogaty pomnik. Ale jak?
Nie na cokole postać w skau-
towskim kapeluszu i pelery*
nie. Anglia rozsądnie i prak­
tycznie stawia żywy pomnik;
buduje dom harcerza im. Ba-
den-Powella.

Wracając do sprawy Mile­
nium książki, Biblioteka
Wojew. wysuwa hasło

Bibliotecznego Czynu 1000-le-
cia. Czy można piękniej i mą*
drzej uczcić taki jubileusz,
niż budując dla książki, któ­
ra dopiero dziś stała się po­
wszechna, dostępna dla każ­
dego — jedną bibliotekę —

pomnik?
A więc znowu składki,

zbiórki; czy ich nie za wiele?
Obliczmy: gdyby każdy czy­
telnik z województwa kra­
kowskiego wpłacił rocznie do
swych bezpłatnych wypoży­
czalni tylko 1 zł, mielibyśmy
2.200.000 zł. Powstałyby z te­
go aż... 22 biblioteki. A tu

przecież chodzi tylko o jedną
bibliotekę — np. „imienia Ty­
siąclecia”. i

M. SZELINGOWSKA

i zespołach autorów

filmowych

K-0ORUŃ A‘TREPKA

połączyć się przez BS. Chyba, ze

ko-

na
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dróg
przy

... . .... Instytutu
koordynował te prace. Nigdy wszakże dotąd nie

— Spróbuj .

jakieś zaburzenia jonosteryczne. Może burza ma­
gnetyczna?... Może słoneczne rozbłyski?...

— Wvkluczone! Dziś rano nie było żadnego
munikatu. To zjawisko da się przewidzieć zawsze

na kilkanaście godzin naprzód, bo co najmniej
tyle czasu lecą szybkie cząstki ze Słońca.

KATAKLIZMY
Zanim Bernard i Silva zdecydowali się polecieć

do Bieguna Południowego, odległego o sześć Ro­
dzin lotu, wiele się zmieniło w przyrodzie otocze­
nia. Przerażające znaki na niebie i ziemi nakazy
wały czujność, rozwagę i szybkość działania.

Jako człowiek XXVI wieku, Bernard pojęciem
„odpowiedzialność” ogarniał mniej ■więcej to, co

zawierało się w ramach codziennej moralności,
która za jedyne, wyłączne zlo uznawała krzj u

dzenie drugiego człowieka. Od stuleci przeminęły
czasy wodzów i zdobywców, tyranów, męczenni­
ków. Nowy czas był prawdziwą erą człowieka, buj-
ności życia i najpełniejszej wolności, której nie

krępowało nic, prócz nakazów sumienia. Nie za­
chodziła potrzeba kontrolowania ludzi, ich pracy
i poczynań, gdyż każdy kontrolował sam siebie.

Katastrofy, pociągające za sobą ofiary, zdarzały się
oczywiście, ale były prawie zawsze nie zawinione

przez nikogo: złe owoce kapryśnego przypadku 1

ograniczoności wiedzy ludzkiej. Instytut Ochrony
Człowieka rejestrował i analizował wszelkie nie­
szczęśliwe wypadki, nie miało to jednak cha­
rakteru śledztwa, tylko służyło znalezieniu

jeszcze większego ograniczenia ich
szlość.

Bernard Kruk jako przewodniczący

zetknął 91ę z kataklizmem na tak ogromną skalę.
Nie znał dokładnie Istoty katastrofy, a jej roz­
miarów zaledwie się domyślał, jednak nie ulega­
ło wątpliwości, że nie jest to kataklizm lokalny.

Najgorsze nadeszło wówczas, gdy nienaturalna

zorza zaczęła przygasać i wreszcie skryła się w

nieprzeniknionej ciemności. Już dawno pocho­
wały się gwiazdy. Wszechobecna czerń atakowała

wszystko — niczego nie oszczędziła. Bez okularów

przekształcających promieniowanie podczerwone w

światło widzialne, nie udałoby się dostrzec włas­
nej wyciągniętej dłoni.

Nastawiwszy okulary na największą ostrość noc­
nego widzenia, Bernard i Silva mogli wprawdzie
rozpoznać bliższe otoczenie, ale w dali, tani, gdzie
zagasła krwawiąca niedawno łuna, Jak zła wróżba

rozpanoszyły się słupy dymów czy chmur, wyro­
śnięte w ziemię i niebo, niczym gigantyczne drze­
wa niezbadanej przyrody z nieodkrytycli glo­
bów.

Równocześnie działa się rzecz przykra, budząca
obawy 1 tajemnicza. Temperatura powietrza wzra­
stała i to wzrastała coraz gwałtowniej. Termo­
metr przekroczył już graniczną wartość 25 stop., na­
znaczonych dla terenów objętych nocą polarną.
Kiedy minął trzydziestkę, Bernard nie miał wąt­
pliwości, że stoją w obliczu gigantycznego wybu­
chu wulkanu. O potędze kataklizmu świadczył
fakt, że rozgrywał się on w bardzo dużej odległo­
ści — co najmniej tysiąca kilometrów. Stąd moż­
na było wnioskować, że mieszkańcy rozległych te­
renów zostali zaskoczeni, a w bezpośrednim są­
siedztwie wybuchu nikt nie zdołał się uratować.

Chociaż Antarktyda — najpóźniej zagospodarowa­
na część świata była zaludniona rzadziej od innych
kontynentów, gdyż ze względu na specyfikę kli­
matu znaczne obszary zamieniono w rezerwaty
przyrodnicze, a ludzkie osiedla rozgościły się prze­
ważnie pośród przepastnych ogrodów — w my­
ślach Bernarda z upływem minut ilość ofiar dwo­
iła się, troiła dziesięciokrotniała...

Pośpiesznie założyli aparaty plecowe 1 wznieśli

się w górę.
Pchanie się w paszczę groźnego zjawiska było

pozbawione sensu. Bez dyskusji zadecydowali le­
cieć do Bieguna Południowego. Pojęcie to miało

w owym czasie dwojakie znaczenie: określało nie

tylko punkt geograficzny, przez który przechodzi
oś obrotu kuli ziemskiej, ale również piękne,

nowoczesne miasto, jedna z czołowych metropolii
światowych. Historia jej powstania wrosła ko­
rzeniami w glebę ostatniej fazy wielkich odkryć
geograficznych, zrodziła się z romantyzmu watki

człowieka z pozorną przewagą sił przyrody, walki,
w której nie ostały się ani dokuczliwe mrozy, ani

huraganowe zadymki śnieżne. W Międzynarodowym
Roku Geofizycznym 1957/58, w przeszło pół wieku

po zdobyciu bieguna przez Amundsena i Scotta spot­
kały się tam (jak wcześniej uzgodniono) ekipy
amerykańska i radziecka. Założonej wtedy stacji
Bieguna Południowego nie zasypały śniegi, gdyż
nigdy nie wypadła ona spod pieczy człowieka.

Wprost przeciwnie — jako stała placówka badaw­
cza rozrastała się z roku na rok. W początkach
XXI stulecia była już miastem badaczy, osiedla­
jących się tu przeważnie na okres kilkuletni bez

rodzin.

Później, gdy przystąpiono do regulacji klimatu

świata, Antarktyda stała się pierwszym frontem

walki z przyrodą. Nie można było pozwolić so­
bie na stopienie lodowców — spowodowałobyby to

bowiem podniesienie s«ę poziomu oceanów o kilka­
dziesiąt metrów. Zastosowano więc zasadę tzw.

termosu. Po częściowych zabiegach niwelacyjnych,
pokryto lody warstwą termo-izolacyjną. Na tym
nowym podłożu znalazły się rezerwaty leśne, po­
la uprawne i kwitnące gaje, a pięknie rozbudowu­
jąca się stolica szóstej części świata zachowała

prostą nazwę z czasów, gdy pionierzy zgrabiały­
mi od zimna rękami wbijali w lód żelazne słupy i

montowali drewniane jeszcze baraki.

Warunki lotu Bernarda i Silvy stawały się coraz

trudniejsze. Dokuczało im gorąco, które sprawia­
ło teraz zupełnie nienaturalne wrażenie. Przypo-

* minalo to jakąś suchą, piekielną łaźnię. Powietrze

było mętne, drobniutki pył wulkaniczny uniemożli­
wiał widoczność z odległości 200 metrów — na­
wet przy nastawieniu okularów podczerwonych na

największą ostrość. Zboczyli nieco, aby przy­
najmniej część drogi lecieć ponad terenem roz­
ległego rezerwatu przyrody polarnej, gdzie pozba­
wiona izolacji warstwa lodowa utrzymywała tem­
peraturę niższą od zera. Okazało się
zalegająca tu stale dość gruba pokrywa
stopniała niemal zupełnie, tworząc jeziora

• wody, zmieszanej z szaro-czerwonawym

(Ciąg dalszy nastąpi)

jednak, że

śnieżna

mętnej
pyłem.
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| „Kręci się” i to „na ca-

V, lego”. Dobrze zapowiada-
6 jące się debiuty, wiele cie­

kawych, oryginalnych sce­
nariuszy, nowe pomysły,

I zróżnicowany wachlarz te­
matyczny — to nie tylko
dobra prognoza na począ­
tek, ale i perspektywy,
tym bardziej, że mamy
możność przekonania się
o sukcesach filmów pol­
skich za granicą.

Pragniemy zasygnalizo­
wać ciekawe plany zespo­
łów i prace przygotowaw­
cze do realizacji nowych
filmów (miejmy nadzieję,
że jeszcze lepszych).

„Ostatnia akcja Tomy
Tigera” — czyli zabawna
parodia filmów gangster­
skich będzie najbliższym
filmem, opracowanym w

zespole „SYRENA”. Histo­
rię Tomy Tigera, bandyty,
który ucieka z Ameryki
i trafia do Polski, ujmuje
scenariusz J. Ipohorskiej.

„Ondraszek” według zna­
nej powieści Gustawa
Morcinka, przygotowuje
kierowany przez Aleksan-

H dra Forda zespół STUDIO.
■ „Wiosna, panie sierżan-
| cle” — według scenariusza
| Wirskiej i Chmielewskie-
| go, pełna podobno wiosny

■ i miłości — powstanie w

zespole START, kierowa­
nym przez Wandę Jaku-
bowską. Po tej komedii

I lirycznej zespół przystąpi
| do sfilmowania w ramach
| koprodukcji polsko-ra-
| dzieckiej „Chłopca z sal-
| skich stepów” — powieści
s Igora Newerlego.

„Rancho w słonecznym
I Teksasie” — to tytuł skie­

rowanego do produkcji w

zespole KADR scenariusza
Hena i Berestowskiego. Po
wakacyjnych przygodach
studentów, o których opo-

wiada film
spół Kadr
pracy nad
w Polsce”.

„Planetę
zekranizowaną _____

„Austronauci” Lerna przy­
gotuje wspólnie z Defą —

ILUZJON.
Przewidziany • jest także

szereg filmów o tematyce
współczesnej, a ukazują­
cych konflikty społeczne,
które nakręci najmłodszy
zespół — KAMERA.

Plany, iak widać, piękne,
usprawiedliwio-
optymizm zobo-

(ij)

„Rancho”, ze-

przystąpi do
filmem „Lenin

śmierci” czyli
powieść

optymizm
ny. Ale i
wiązuje.

chlodzą
w V!ncennes

Się chętnie w

specjalnie dla

Pingwiny
(Francja)
czasie upałów pod _

.
____ ____

nich zainstalowanym prysznicem.
----------- ---------- --------

.----------
------------ «

morskie...
Stocznia rzeczna w Gdań­

sku buduje nie tylko łodzie,
ale i duże rzeczne statki pa­
sażerskie. Obecnie na jednej
z pochylni budowany jest
statek pasażerski dla żeglugi
śródlądowej. Kadłub statku
jest już niemal gotowy. We

wnętrzu statku przystąpiono
do pierwszych prac montażo-

wych urządzeń i agregatów.
Statek obliczony jest na 200
miejsc, tzn., że będzie mógł
zabrać więcej pasażerów niż
np. „Mazowsze”. Zanurzenie
jego wynosi tylko 75 m. Umo­
żliwi to jednostce pływanie
r.a rzekach płytkich i jezio­
rach.

Nowy statek otrzyma-luk­
susowe wyposażenie, m. in,
kabiny i pomieszczenia pasa­
żerskie oraz restauracja i ko­
rytarze wyłożone będą masą

plastyczną. Kadłub statku ma

piękną nowoczesną linię o-

pływową. Zostanie on przeka­
zany do eksploatacji w przy-,
szłym roku.
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dla posiadaczy wu-

osobowych i moto-

Hej bracia

Rozmowy na lemat

czemono-żóltc-zielonych
sygmałów

wy spicie
Podgórze to jedna z bardziej

odległyah dzielnic Krakowa.
Wzywane tam do wypadku
pogotowie tracić musi wiele
cennego czasu, kiedy nierzad­
ko chodzi o życie ludzkie, na

przejazd przez wszystkie kor­
ki i zatory śródmieścia. Dla­
tego też Wydział Zdrowia roz­
począł starania o przydział
jakiegoś lokalu w Podgórzu,
w którym można by było za­
łożyć filię Pogotowia Ratun­
kowego. Nie chodzi o żadne
luksusowe apartamenta, a je­
dynie o 3 do 4 skromnych
izb, w których pomieściłoby
się ambulatorium, pokój dy­
żurny dla lekarza i dla per­
sonelu technicznego. Wydzia’
Zdrowia zaproponował nawę*
przejecie nieużywanego, puste­
go lokalu posklepowego.

Niestety DRN Podgórze ma

widocznie inne, ważniejsze
rzeczy na głowie i w tej waż­
nej dla mieszkańców dzielni­
cy sprawie zachowuje kom­
pletne milczenie, (cz)

Międzynarodowe
seminarium

Lipnica Murowana

Wprowadzenie przestrzegania świetlnej sygnalizacji tak
przez pojazdy, jak przechodniów — wywołało ożywione
dyskusje wśród mieszkańców naszego miasta. Dyskusja ta­
ka miała też wczoraj miejsce w redakcji „Gazety Krakow­
skiej”, przy czym jej uczestnicy operowali wszelkimi argu­
mentami „pro et contra”, przeprowadzając z okna redakcyj­
nego „wizję lokalną” sytuacj1 pod Pocztą Główną. Ponieważ
siły zwolenników i przeciwników obecnie obowiązującego
systemu regulacji ruchu w Krakowie były mniej więcej
równe, wobec tęgo zwracamy się w tej sprawie do opinii
publicznej. Oto wyniki naszej błyskawicznej ankiety.

Numer telefonu 545-35. Przy wprowadzenia na stałe zakazu
aparacie por. Pająk, komen­
dant dzielnicy Stare Miasto.

— Jestem za tym, aby utrzy­
mać obecne przepisy, zabra­
niające przechodniom wkra­
czania na jezdnię przy palą­
cych się światłach czerwonych
i żółtych. Przez to uniknie się
Wielu nieszczęśliwych wypad­
ków.

Numer telefonu 589-70,
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne, przy aparacie
ob. Paleczny.

— Dla nas, pracowników
krakowskich tramwajów, jest
obecnie ciężko. Bardzo często
całe kolumny wozów czekaja
na wolną drogę od pl. Wiosny
Ludów aż do Poczty Głównej
Interweniowaliśmy już w tej
sprawie. Myślę, że trzeba br
stosować system warszawski
polegający na tym, że jeśli na

skrzyżowaniach zaczyna robić
się „korek”, wułącza się auto­
maty i sygnalizacje świetlne
reguluje rocznie. Poprzednio
gdy sygnalizacyjne światła o-

bowią.zywały tylko pojazdy
uważali na ruch, i kierowcy, ł
przechodnie. Obecnie bardzo
często przechodzień patrzy tyl­
ko na światło i przu suori^Tr
zielonym. — przy ruchu trój-
strumieniowum wchodzi czę­
sto wprost nod koła.

Numer telefonu 239-?l, przy
aparacie krt. Karkoszka j
Wydziału Drogowego KW MC
w Krakowie.

— Jestem zwolennikiem
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przechodzenia na światłą
czerwone i żółte. Przyczyni sit
to do większej przelotowośc:
pojazdów na skrzyżowaniach
Uważam, że w godzinach sła­
bego ruchu sygnalizacja
świetlna powinna być wyłą­
czana. Wówczas kierowcy nie
będą narzekali na wałęsanie
się po jezdni przechodniów, c

ci ostatni — na sygnalizację
Numer telefonu 559-49, po­

stój taksówek w Rynku Głów­
nym, przy aparacie jeden z

kierowców.
— Obecne przepisy są bar­

dzo dobre. Chodzi o to, abj
„naród” nie plątał się po dro­
dze. Ja mam wolny przejazd
a tu idzie mi człowiek wprost
pod koła...

Numer telefonu 246180, przj
aparacie Anna Lysek z Wy­
działu Zdrowia MRN.

— Gdy zwracam uwagę tyl­
ko na światła, to łatwo mo­
gę wpaść pod koła. Musze więc
teraz pamiętać i o światłach
sygnalizacyjnych, i o nadjeż­
dżających z boku pojazdach
Wobec tego twierdzę, że przed­
tem. było lepiej.

Numer telefonu 432-15, przy
aparacie
Huty im. Lenina,
mierz Wajnberger.

— Oczywiście od
przepisy o ruchu

główny ksierowy
ob. Kazi-

kilku dni
drogowym

są słuszne, bo ludzie zwykle
chodzą, jak chcą i hamuje
przelotowość w newralgicz­
nych punktach miasta.. IV Kra­
kowie ludzie nie są na tyle
zdyscyplinowani, aby im dać
całkowita swobodę i dlatego
słuszne jest, aby w ciągu pew­
nego czasu mogli sie. przyzwy­
czaić do
ny.

zachowania dyscypli-
W miesiącu sierpniu Biblioteka

Jagiellońska będzie zamknięta dla

szerszej publiczności. Jedynie do
16 bm. w wyjątkowych wypad­
kach będą mogli korzystać z ka­
talogów wypożyczalni i czytelni
pracownicy naukowi. Przerwa w

czynnościach spowodowana jest
koniecznością uporządkowania
zbiorów i przeprowadzenia
dokładnej kontroli.

*

tego zestawienia wi-Jak z

dać, głosy są podzielone. Za­
praszamy więc naszych Czy­
telników do zabrania głosu w

tej bądź co bądź ważnej spra­
wie. Piszcie do nas na adres-
„Gazeta Krakowska”, Ul. Wie­
lopole 1, z dopiskiem: „Ankie­
ta komunikacyjna”.
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J
eśli porównamy społe­
czeństwo do żywego or­
ganizmu, wówczas wsie
będą w nim pełniły
funkcję żołądka, wiel­
kie zaś miasto funkcję

serca i mózgu. Wieś, jak
żołądek, jest tym organem,
w którym wytwarzają się
soki pokarmowe, czyli zbo­
że, bydło, drzewo i płody
kopalne — miasto jest ser­
cem, bo ono surowe płody
naturalne przerabia na

przedmioty użyteczne i na­
stępnie rozsyła je w okoli­
ce; jest też mózgiem, orga­
nem spraw duchowych, po­
nieważ skupia w sobie naj­
większą ilość środków ma­
jących na celu podtrzymy­
wanie ■ lub rozszerzenie
oświaty.

Czy ów senny, wyśmia­
ny Kraków pełni podobne
funkcje w stosunku do o-

taczających go okolic?...
Mówią o tym rozmaicie, ja
jednak sądzę, że trochę
pełni, a trochę nie pełni.

Serce posiada arterie i
żyły rozprowadzające krew

po organizmie — Kraków
ma linie komunikacyjne.
Jest ich pięć: spławna rze­
ka Wisła, która prowadzi
do Warszawy i Gdańska —

dwie linie dróg żelaznych,
jedna w stronę Królestwa,
Śląska, Morawii, Czech i
Wiednia, druga w stronę
wschodniej Galicji, Lwowa
i Węgier — w końcu trzy
szosy: południowa, wschod­
nia i zachodnia.

Zdawać by się mogło, że
w podobnych warunkach
Kraków powinien by się
stać potężnym ogniskiem
handlu i przemysłu. Znaj­
duje się bowiem przy
trakcie łączącym Austrię z

rozległym wschodem, wśród
kraju bogato od natury u-

posażonego i gęsto zalud­
nionego. Lecz Kraków po­
siada
ności,
zaledwie średnim,
samym dużym
handlu i przemysłu, przy­
najmniej dziś być nie mo­
że. Powody naturalne par­
ły i prą go ku wyższemu

od 50—55000 lud-
jest więc miastem

a tym
ogniskiem

Niejednokrotnie pisaliśmy
na temat nieodpowiednich wa­
runków transportu artykułów
spożywczych. Chodziło przede
wszystkim o przewóz mięsa i
wędlin. Po trzech latach wre­
szcie Przedsiębiorstwo Trans­
portowe Handlu Wewnętrzne­
go, dzięki wygospodarowaniu
zysków ponadplanowych 1 o-

trzymaniu kredytów, zakupiło
pięć nowoc-esnych wozów,
przeznaczonych do przewozu
artykułów spożywczych. Wo­
zy te są całkowicie zamknięte,
posiadają podwójne ścianki.
Na zewnątrz wykonane z bla­
chy stalowej, wewnątrz z cyn­
kowej. Między ściankami 5-
centymetrowy pas izolacyjny.
Nawet po kilku godzinach sil­
nego nagrzewania przez słoń­
ce wewnątrz panuje przyje­
mny chłód. Wozy wyposażone
są w urządzenia wentylacyjne,
specjalne oświetlenie -oraz

krzesła dla obsługi. W upalne
dni wozy wyposażone będą w

rynny wypełnione lodem. Tak
więc transport mięsa i wędlin
odbywać się będzie w -warun­
kach odpowiadających wyma­
ganiom higieny.

Dyrektor Przedsiębiorstwa
Mieczysław Branicki poinfor­
mował nas również o innych
innowacjach, wprowadzonych
przez Przedsiębiorstwo. Od
15 lipca czynne jest pogoto-

e. w;-,iwie transportowe, przeznaczo-
poniedzialków w godzinach od 161 ne dla obsłużenia konsumen-
do I8- tów. Jeżeli zakupisz motocykl,

pralkę, dywan lub meble, wy­
starczy zadzwonić pod numer

597—76, a przedmioty zostaną
odtransportowane do domu.
W ciągu 14' dni Przedsiębior­
stwo obsłużyło 200 klientów i
uzyskało dochód 8.000 zł.

Z dn. 1 września uruchomio­
ny zostanie warsztat napraw­
czy
zów
cykli. Starania Przedsiębior­
stwa idą w tym kierunku, aby
jak najlepiej służyć klientom.

© OTWARCIE WYSTAWY RE­
PRODUKCJI MALARSTWA w

grotach ADŻANTY (Indie), o-

raz rysunków Jana Śliwiń­
skiego nastąpi w dniu 8 sierpnia
1958 roku o godzinie 11-tej w Do­
mu Plastyków w Krakowie, ulica
Łobzowska 3, I p. Wystawa czyn­
na będzie codziennie z wyjątkiem

Bez
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W ostatnich dniach krąlcowskie

MPK otrzymało 5 nowych wozów

tramwajowych wyprodukowanych
przez zakłady w Chorzowie. Wo­
zy te różnią się od dotychczaso­
wych tym przede wszystkim, że

stopnie w nich są kryte tak, iż

po zamknięciu drzwi nie będzie
można dostać się do wozu. Tak

więc na ulicach Krakowa ujrzy­
my niedługo pierwsze tramwaje
bez „winogron”.

W dniach od 15 do 22 sierp­
nia, odbędzie się w Krakowie

międzynarodowa konferencja
poświęcona sprawom socjalno-
ekonomicznym studentów.

Weźmie w niej udział 61

przedstawicieli z 25 krajów.
M. in. Algieru, Argentyny, Cy­
pru, Gujany Brytyjskiej,
Francji, Wene ueli itp. Orga­
nizatorem konferencji jest
Zrzeszenie Studentów Pol­
skich. Obrady odbywać się bę­
dą w auli krakowskiej Akade­
mii Górniczo-Hutniczej. Obec­
nie jest już przygotowana a-

paratura kabinowa do słucha­
nia referatów w czterech obo­
wiązujących językach. W kon­
ferencji weźmie m. in. udział
minister szkolnictwa wyższego,
Stefan Żółkiewski. Protekto­
rat nad nią objął prof. dr O-
skar Lange, prof. dr Kotarbiń­
ski, rektor UJ prof. dr Stefan

Grzybowski, rektor UW
dr St. Turski i rektor

prof. dr Budryk.
Podstawowe tezy do

przygotowali przedstawiciele
Francji i Polski. W konferen­
cji nie biorą udziału przed­
stawiciele poszczególnych uni­
wersytetów, lecz działacze re­
prezentujący międzynarodowe
związki studenckie. Z przebie­
gu obrad dowiemy
wnością ciekawych
o warunkach życia
młodzieży, (sp)

prof.
AGH

obrad

się z pe-
informacji
i studiów

Która najładniejsza?

Ta niewielka mieścina Po­
górza Bocheńskiego należy do
najciekawszych miejscowości
podkarpackich. Najcenniej­
szym zabytkiem Lipnicy Mu­
rowanej jest sędziwy kośció­
łek św. Leonarda — prawdzi­
we muzeum kultury i sztuki
średniowiecza.

Modrzewiowa, kryta gontem
i otoczona sobotami świątyń-
ka tworzy wraz z otoczeniem
(dęby, z których dwa uznano

za pomniki przyrody) piękną
1 harmonijną całość.

Kościółek powstał w XVI
stuleciu, prawdopodobnie w

miejscu kaplicy cmentarnej
Dziś w archaicznym wnętrzu
niemal wszystko —począwszy
od posadzki, a skończywszy na

polichromii — datuje się
sprzed czterech czy pięciu stu­
leci. Osobliwością są organy
(domowej zapewne roboty) i
pochylona od starości ambo­
na.

W rynku miasteczka cenny
zabytek staropolskiego bu­
downictwa małomiasteczkowe­
go: drewniane domki z pod­
cieniami.

Obck Lipnicy przebiega na­
prawdę piękny i ciekawy szlak
turystyczny Bochnia — Tym­
bark (13—14 godz. marszu —

2 dni). Od stacji kolejowej
w Bochni prowadzi on dc
Wiśnicza (piękny, restauro­
wany obecnie zamek). Dale'
idziemy drogą do wsi Leksan-
drowa, skąd znaki zbaczają n-

lesiste wzgórze Bukowiec
(420 m). Oglądamy tu malow­
niczą grupę skał piaskowco­
wych z okazałym, 6-metrowyir
srzybem
Bukowcu
je lasem
rezerwat

7, Bukowca szlak prowadzi
wśród pięknej krajobrazowo
okolicy do wsi Połom, skąd
droga do Muchówki.

Z tej ostatniej podchodzimy
lasem na wzgórze Paprotna

grupę skalną (uznaną ża re­
zerwat) pod nazwą Kamienie
Brodzińskiego. Poeta Kazi­
mierz Brodziński (urodzony w

pobliskiej Królówce)
przebywał w tym uroczym
kątku i dlatego rezerwat na­
zwano jego imieniem.

Wśród skał wyróżnia
olbrzymi Wielki Kamień, roz­
tacza się z niego wspaniały
widok na góry.

Z Paprotnej szlak prowadzi
przez wieś Raibrot i prześlicz­
ną górę Kamionną do Tym­
barku (stacja kolejowa na li­
nii Nowy Sącz — Chabówka)

Turystom przypominamy, że
na linii Bochnia — Wiśnicz
Nowy — Lipnica Murowana
PKS utrzymuje stałą komuni­
kację.

MARIAN NOWAK

Budowa

często
za-

sie

Jaki będzie wynik

mlecznej ankiety?
Zakłady Mleczarskie w Kra­

kowie przeprowadzają wśród
swoich klientów ankietę, któ­
ra zadecyduje czy we wrześniu
rozpocznie się sprzedaż mleka
butelkowanego o wyższej za­
wartości tłuszczu. Otóż w

chwili obecnej jest dostarcza­
ne do domów mleko butelko­
wane o zawartości 2,5 proc
tłuszczu w cenie 3,10 zł za

litr, natomiast o ile konsu-1
menci zgodzą się — od
września mogłoby być do­
starczane
3,2 proc.
3,70 zł za

butelkowanego mleka dzien­
nie. Cóż, „sezon ogórkowy”
ale już we wrześniu wszystko
„wróci do normy”, tzn. że ilość
zamówień na dostawę butelko­
wanego mleka do domów prze­
kroczy zdolność produkcyjni
Zakładów.

skalnym. Skałki na

wraz z otaczającym
bukowym uznano za

przyrodniczy.

dworca PKS
przewleka się

Budowa nowego Dworca Auto­
busowego w Krakowie — prze­
dłuża się. Główną przyczyną jest
zbyt mała ilość robotników ZBM
które wprawdzie obiecuje zakoń­
czenie wszystkich robót z końcem

sierpnia, ale „wszystkie znaki ra

ziemi” wskazują, że termin ten

nie będzie dotrzymany.
W nowym budynku należy je­

szcze założyć centralne ogrzewa­
nie, wykonać sieć oświetleniową
(jarzeniówki), przeprowadzić ro­
boty tynkarskie na zewnątrz i we­
wnątrz budynku, założyć drzwi 1

okna. Jednym słowem roboty jest
jeszcze bardzo dużo i dlatego kie­
rownictwo Ekspozytury PKS W
Krakowie przewiduje, że oddanie
do eksploatacji budynku nowero

dworca będzie w najlepszym wy­
padku możliwe dopiero w paź­
dzierniku. (bc)

się -

być
mleko o zawartości

tłuszczu w cenie
litr.

trwa i trudno jużAnkieta trwa i trudno już
teraz przesądzać jaki będzie
jej wynik. Można, tylko na

marginesie stwierdzić, że po­
dobna ankieta przeprowadza­
na na Śląsku — dała wynik
negatywny: konsumenci wole-
li mleko o mniejszej zawar­
tości tłuszczu aniżeli płacić
miesięcznie o 18 zł więcej.

Skoro już mowa o mleku, tc
na rynku notuje się obecnie
dużą podaż tego artykułu. Do­
stawy mleka do domów nie
przekraczają obecnie 10.000
litrowych butelek, podczas
gdy Zakłady mogą realizować
zamówienia na 15.500 litrów

Jeśli |

Koniecznie

»Hotel do !M«
Paryskie uliczki, podejrzane

hotele, knajpa, młodzi kochan­
kowie, beznadziejni wykole­
jeńcy — oto elementy, któ­
re M. Carne znakomity re­
żyser, uwielbiający pesymisty­
czną, ale tak bardzo poetycką
atmosferę, zawarł w filmie

„Hotel du Nord”. Wielka pre­
cyzja odmalowania nastroju
pozwala wydobyć całą prawdę
psychologiczną postaci z okre­
ślonego środowiska, określo­
nych lat. M. Carne jest mi-

Wczoraj rozstrzygnięto kon­
kurs na wystawę sklepową,
zorganizowany z okazji „Dni
Krakowa”. Jak zwykle, nagro­
dy przewidziano dla plasty­
ków i dekoratorów zawodo­
wych. Plastykom przyznano
trzy nagrody i dwa wyróżnie­
nia. I nagrodę otrzymała wy­
stawa, wykonana przez Kazi­
mierza Ćwiertnię w sklepie
wikliniarskim MHD, ul.
Grodzka 59. II nagrodę przy­
znano Leopoldowi Pędziałko­
wi, sklep warzywniczy, ul.
Floriańska 10. III nagrodę o-

trzymała wystawa
kiej” — tego samego
nawcy.

Z dekoratorów dwa
sze miejsca przyznano
wie artykułów gospodarczych
Domu Towarowego, wykona-,
ną przez O. Petry oraz wysta­
wie MHD art. spożywcze, ul.
Grodzka 1, wykonaną przez
Zb. Żuławińskiego. II nagroda
— MHD art. odzieżowe, ul.
Floriańska 13, wykonawca Je­
rzy Tymiński; III — MHD o-

buwie, ul. Floriańska 28, Ę.
Olszak, J. Dynda; IV — MHD

porcelana, ul. Floriańska 38, J.
Sokołowska; V — restauracja
„Centrala”, J. Dębski; VI —

MHD Tekstyl, Rynek Główny

„Literae-
wyko-

pierw-
wysta-

strzem w ukazywaniu samot­
ności człowieka, otoczonego
tiuniem przypadkowych ludzi.

Jego bohaterzy to symbole ra­
talnych powikłań, radości i

smutku, tragiczni i nieszczę­
śliwi.

Warto

13, Hohenlein, VII — Bar
„Smakosz” ul. Szewska, J. 8(450 m). Na zboczu Paprotne1
Dębski. podziwiać możemy piękni'

^Karawana

♦ Nowe budownictwo

♦ Zbiórka na SFOS
Wczoraj w Prezydium DRN w

Nowej Hucie odbyła się konferen­
cja prasowa poświęcona zagadnie-

[ Iliom, nad którymi chce skupić

szczeblowi rozwoju, a po­
mimo to zobaczmy, jakie w

nim na przykład znajdują
się fabryki? Z przerabiają­
cych płody rolne są mły­
ny, gorzelnie, browary, ole­
jarnie i fabryka tytoniu.
Produkty zwierzęce prze­
twarzają garbarnie, fabry­
ki świec woskowych i fa­
bryki przetworów kostnych
(kleje, nawozy). Przeróbką
tak obfitych bogactw mi­
neralnych zajmują się fa­
bryki gazu, zapałek i ce­
gielnie, płodów leśnych
fabryka mebli, a w końcu
wyrobami mechanicznymi
— fabryka machin i na­
rzędzi rolniczych.

Rękodzielnicy, jak mura­
rze. cieśle, powoźnicy i po-
wroźnicy, piekarze i rzeźni-
cy, szewcy i rękawicznicy.
rusznikarze i fabrykanci
trumien tudzież kilkanaście
innych typów znajdują się
tu i pracują, ilość ich je­
dnak nie jest dostateczna i
nie stawia tamy napływo­
wi wyrobów obcych. Krót­
ko mówiąc, Kraków jest i
nie jest sercem swoich oko­
lic, czyli Galicji zachod­
niej, liczącej przeszło dwa
miliony ludności.

Zagadkowa ta kwestia
ma dwie strony. Pierwsza
z nich odpowiada na py­
tanie, dlaczego Kraków ma

tak małą ludność, druga,
dlaczego nie zaspokaja
wszystkich potrzeb przemy­
słowych kraju.

„Kartki z podróży”, 1877.

50 tysięcy bufeiek

napojów dziennie
w Krakowie

jest
T1U-
nie-
do-

główną uwagę aparat Rady w naj-
bliższym czasie.

Do poważniejszych spraw na­
leży przede wszystkim zaliczyć
problem nieterminowego oddawa­
nia nowych budynków. Program
nowohuckiego budownictwa
bardzo poważnie opóźniony,
maczenia budowniczych o

terminowości otrzymywania
kumentacji — niestety niewiele

dają mieszkańcom.
Omówiono również sprawę sła­

bego
Huty
rzecz

ciągu
cowników kombinatu złożyło
ten cel zaledwie 3.000 zł.

wspomnieć, iż 25 proc, tych fun­
duszów zostaje przecież w Nowej
Hucie, a Komitet Budowy Stolicy
i Kraju przeznacza znaczną część
uzyskanych pieniędzy na inwe­
stycje właśnie w Nowej Hucie. —

Np. prawie 1.5 min zł otrzymała
Nowa Huta na budowę zalewu.
Warto zatem byłoby bardziej spo­
łecznie podejść do tych spraw.

uczestnictwa pracowników
im. Lenina, w składkach na

odbudowy stolicy i kraju. W

roku bieżącego 17 tys. pra­
na

Warto

»Sm;ech zabron:ony«
I Montaż sześciu niemych,
I dwuaktowych komedii Charlie

Chaplina, które realizował
I Chaplin będąc scenarzystą, re­
żyserem i odtwórcą głównych
ról — zaciekawi wielu miłoś­
ników filmu i tych, których
zawsze wzrusza śmieszna po­
stać z zakrzywioną laseczką
— wrażliwych na poezję fil­
mu. „Emigrant”, czy „Spo­
kojna ulica” to bardzo odle­
głe i wzruszające filmy, jesz­
cze dziś wywołują żywy od­
dźwięk u widza. Zresztą w

krótkiej notatce nie sposób
odzwierciedlić całego artyzmu

.filmów chaplinowskich, — re­
klamy osobnej nie potrzebu­

ją. Mniej znany film „Kura-
Icja”, czy też „Poszukiwacz

przygód” wzbudza salwy śmie­
chu dla najlepszych wzorco­
wych wprost gagów, takich,
które naprawdę bawią i roz­
śmieszają, chociaż Chaplina
śmiech, trzeba powtórzyć ten

komunał — to śmiech przez
łzy. (ij)

i

Produkcja piwa i napojów
chłodzących, ich ilość i ja­
kość to sprawy, które każde­
go szczególnie w okresie o-

becnej kanikuły żywo intere­
sują. Kraków wypija i ocznie
około 140 tys. hektolitrów na­
pojów, a tymczasem Państwo­
wy Browar przy ul. Lubicz 17
osiągnie w br. produkcję 80
tys. hl. (W 1933 r. — ck. 10
tys. hl). Kraków jest więc
zmuszony sprowadzać piwo z

Żywca i Okocimia.
Jak informują nas — dyrek­

tor mgr I. Kubala oraz głów­
ny inżynier mgr B. Nowosiel­
ski, Browar w Krakowie dąży
do całkowitego pokrycia zapo­
trzebowania miasta. I w 1369
roku osiągnie produkcję prze­
szło 100 tys. hl.

W związku z tym od pięciu
lat przeprowadzana jest mo­
dernizacja zakładu. Polega o-

na na całkowitej przebudowie
warzelni i oddziałów pomoc­

niczych, piwnic leżakowych i
obciągowych. Usuwa się stare

kufy drewniane i wprowadza
na ich miejsce nowoczesne

zbiorniki stalowe o pojemności
półtora wagonu każdy. Zmie­
niono aparaturę chłodniczą.
Przeprowadza się także całko­
witą elektryfikację, dążąc dc
zmniejszenia zadymienia, spo­
wodowanego użyciem węgla.

Całkowita modernizacja za­
kładu zapewnia produkcję co­
raz to lepszych napojów. Ab
haś uzyskać dobre zaopatrz?
nie ludności, wybudowano i u

ruchomiono pod koniec ub. rn

ku rozlewnię przybrowarowr.
dzięki
ośmiu
szło 11
nie od
ul. Sobieskiego 15 wytwórnie
wód gazowych, która m. in.
produkuje wysokogatunkowy
napój „Alniawit” (na czystym
cukrze, soku cytrynowym i z

dodatkiem witaminy „C”). —

Browar dąży do zwiększenia
nie tylko swoich zdolności
produkcyjnych, ale także sta­
ra się produkować nowe ga­
tunki piw.

Zakład ma też sporo trud­
ności. Wykonywanie robót in-

westycyjno-remontowych prze­
dłuża się z powodu braku
chętnych do pracy, a przebu­
dowa ul. Lubicz, która prze­
wleka się. utrudnia transport.

Konserwacja piwa poza
browarem budzi wiele zastrze­
żeń. W związku z tym urządza
się corocznie przeszkolenie
sprzedawców, na którym pou­
cza się o pielęgnacji piwa i
obchodzeniu się z aparatami
rozlewniczymi. (wm)

Wczoraj w godzinach południo­
wych przybyła do Krakowa ,,Ka-
rawana pokoju” zorganizowana z

inicjatywy angielskiej działaczki i

pisarki Dory Russel przy popar­
ciu angielskich organizacji .kobie­
cych. Karawana stawia sobie za

cel mobilizację kobiet wszystkich
krajów Europy Wokół, walki o po­
kój i o zakaz produkcji broni ją­
drowej oraz zbliżenie między
Wschodem i. Zachodem.

Po opuszczeniu w dn. 23 V Anglii,
„Karawana” przejechała już przez
14 krajów Europy. Najmłodsza
uczestniczka tej pokojowej wy­
prawy ma 22 lata, najstarsza 79.
Wśród uczestniczek znajduje si^
znana publicystka angielska Edith
Adlam. — Wczoraj „Karawana’’
wzięła udział w spotkaniu z ko­
bietami krakowskimi zorganizowa­
nymi w Zakładach Odzieżowych.
Angielki opuszczają dziś Kraków,
aby udać się w dalszą drogę do

Związku Radzieckiego, (hg)
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ROZMAITOŚCI: „Szelmowskie

izluczki Skapena” 19.15.

Jat) 17.33 i 1933. WIEDZA:

(Nowa Huta ul. Bulwarowa 17)
„Toiento Indiano” (argen.. 11

lat) — 13. WIEDZA: (Nc.wa Huta
Osiedle A-25 park) „Trzej mu z-

kieterowie” (franc., 12 lat) — 21 .

SIERPIEŃ

Piątek

INTERNISTYCZNY:

Miejski Prądnicka 37.

CHIRURGICZNY: Szpital Miej-
sji, Trynitarska 11.

POŁOŻNICZY: Oddział Gin. -Po­
łożniczy, Ko-pernika 17.

OKULISTYCZNY: Oddział Cho­
rób Oczu, Kopernika 17.

Sapilal

której można w ciągu
godzin napełnić prza-
tys. butelek. Niezależ-

tego uruchomiono przy

„GAZETA KRAKOWSKA"
ORGAN KOMITETU

WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
W KRAKOWIE

nas widzą tak nas

Czy trzeba koniecz-
taki sposób manife-

: zachłanną cieka-

piszą.
'

niewi
stować
wość wobec wszystkiego co

trąci zagranicą? Krakowia­
nie często przypominają...
dzieci zachwycających się
kolorowymi świecidełkami.

(Apio).

Fof. A. Piotrowski

APTEKI

"■■■bu

Rynek Główny 42, Rakowicka

12, Retoryka 1, Krakowska l
Plac Wolności 7, Rynek Podgór­
ski 9, Metalowców 1.

APOLLO: „Wierny mąż” (kolo­
rowa komedia, ang. 16 lat) —

16, 18, 20.15. UCIECHA: „Rozwód”
(melodramat, ang., 12 lat) — 11,
„Hotel du Nord” (dramat, franc.
16 lat) — 16, 13.15, 20.30. WANDA:

,,0’Cangaceiro”
lat) — 15.45, 18,
„Klub kobiet”

wioska, 16 lat)
WARSZAWA:

(dramat miłosny, NRF, 13 lat) —

15.45, 18, 20.15. MŁODA GWAR­
DIA: „Wiosna na ulicy Zarzecz­
nej’’ (opowieść filmowa, radź.,
14 lat) 15.30, 17.45, 20. WRZOS:

„Dach” (prod. wioska, 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. KRAKUS: „Pamię­
tnik majora Thompsona” (kome­
dia satyryczna, franc.-ang., 14 lat)
— 15.45, 18 , 20.15. SZTUKA:

nieczynne. ŚWIT: „Walkonie” (dra­
mat wspóicz. młodzież, wioska,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID; „Walizka snów” (komedio-
dramat wioska, 14 lat) — 16,
18, 20.15. Mała sala ŚWITU:
„Poufne wiadomości” (prod. an­
gielska, 12 lat) — 15, 17, 19. Mała
sala ŚWIATOWIDA: „Warszawska
syrena” (polski, 7 lat) 15. 17, 19.
Kino letnie CASSINO: „pierwszy
wyścig” (komedia — CSR. 7 lat) —

o zmroku, około podz. 20.45. Kino
letnie CRACOVIA: „Rozwód”
(melodramat, ang., 12 lat) o zmro­
ku, około godz. 20,45. Kino let-
tnie AMFITEATR: „Dziewczyna z

domu poprawczego” (komedia
współczesna, NRD, 16 lat) — o

zmroku ok. godz. 20.45. ZWIĄZKO­
WIEC: „Neapol miasto milione­
rów” (wl. 16 lat) — 17 . 19. KULTU­
RA: „Śmiech zabroniony” (NRF,
od 12 lat) — 20. DOM ŻOŁNIE­
RZA; „Zapaśnik i błazen” (radź.,
16 lat) — 17, 19.30. ROTUNDA:

„Główna ulica” (hiszp. 14 lat) —

18.15, 20.15. ISKIERKA: (Borek Fa-

łęcki) „Ich troje” (NRD, 14

(awantur, brąz., 18
20.15. WOLNOŚĆ:
(komedia, franc.-
— 16, 18, 20. —

„Stewardessy”

Przerwa w programie

Godz. 7 .15: Muzyka poranna. —

8.00; Wiadomości. 8 .66: Przegląd
prasy. 8 .15: Przegląd prasy kra­
kowskiej. 8.30: Wiadomości. 3 .36:

Duety i sceny zespołowe z oper.
9.00: Dla dzieci starszych audycja.

9.40: Dla przedszkoli i dziecińców

wiejskich aud. 10.00: „Ciekawe
zdarzenie” cpowiad. Wiaczesława

Szyszkowa. 10.20: Koncert poran­
ny. 11.00: Muzyka rozrywkowa.
11.27: Koncert absolwentów PWSM
we Wrocławiu. 12.04: Wiadomości.
15.05: Program dnia. 15.10: „Swoj­
skie melodie” w wyk. Zespołu
Harmonistów T. Wesołowskiego. —

15.30: Dla dzieci ode. V. pow. H.

Górskiej pt. ..Chłopcy z ulic mia­
sta”. 16.00: Wiadomości. 16.05: —

Koncert popołudniowy. — 16.30:

Słuch, dla dzieci. 16.50: „Nowe
metody nowe bogactwa” pogad.
inż. K . Przewłockiego. — .1 7 .05:
Dziennik krakowski. 17 .20: Melo­
die naszego regionu. 17.35: Muzy­
ka taneczna. 18.05; W rytmie
towym. 18.20: Audycja dla

dzieży. 18.30; Wiadomości.

Muzyka i aktualności. 19.00:
cert życzeń. 20.00: Dziennik

czorny. 20.23: Kronika sportowa.
20.45: „Niebezpieczny zakręt” —

słuch, wg sztuki Johna Priestley'a
22.15: Wieczorna audycja kame­
ralna. 22.40: Piosenki francuskie

śpiewa Edith Piafi i Jean Sablon.
23.00: Muzyka taneczna. 23.30}
Ostatnie wiadomości.

spor-
mlo-
13.35:
Kon­
wi e-

1


